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OGLOSZEHlA: 
Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 milI-. 
metrów na pierwszej stronie 50 gr" Da po.; 
zostałych stronach 35 gr cyfrowe zagra-o 
niczne i w święta drożej ~ 25 proc.: drob~ 
za wyraz: bez pośrednictwa Admin, 10 -.. 
najlIl1liej 1 zł., z pośrednictwem Admini.łr ... 

15 gr, najmniej 2 złote. 

Plotrk6w~Trrbunalski-Tomasz6w-Mazowiecki-Radomsko 
Ul. Leglon6w 2. tel. 55. PI. Kojcluszkl 15, m. 31, tel. 3. '. Narutowicza 19, tel. 88, 

-Redaktor przyjmuJe f)d '-el do 10-ef. 
Nieprzyjętych do druku rękopisów redak: 

cja nie zwraca, 

Odnalezienie ·.'ainorecznego szkicu 
0lan6w kampanii włoskiei Napoleona. 

KRAKÓW, 24.7. PAT. Jednemu :z: uczci­

nych pdskich udało się odkrYĆ wśród rę­

kopi~ćw, znajdujących się w ~ibljotece fun 

dacji Kórnickiej zbiór autografów Napoleo 

d ,' I-ge. z lat 1793 - 1797. Zbiór ten zawie 

l·e. s:t. ell.f;· niezwykle cennych dokumentów, 

~ m. in. własnoręczny szkic planów k,ampa 

nji włoskiej Napoleona, co tembardziej jest 

r.c::nsacyjne, że jeszcze za czasów trzeciej 

republiki histe·rycy francuscy poddawali w 

wą lpliwość aute'l'stwo tej ka.mpanji, poda­

jąc jako argument brak jakichkolwiek zapis 

ków -Napoleona w tej mierze. 

Młędzynar. kongres nauczycieli 
, . 

szkół średnich. 
BUKARESZT. 24-7. PAT. Mlędzynarodo st n mColalny i fizyczny młodych generacji i 

wy kcngl e9 l12.uc·zycieli szkół średnich za­

kończy i swe prace, przyjmując m. in. rezo 

luc j ę, czyniące, zastrzeżeni.! co do jednolite 

_ typu szkoły śledniej. Inna rezolucja pod 

'kl'etll' pc,:r.yślny wp!yw, jaki wywiera organi 

~acj l'. Czerwonego KrzYża młodzieży na 

;:",k,'a ciału nauczycielskiemu popieranie 

L ') ahoj i humanitamej młod!z:ieży. 

Czknkewie kongresu udali się na zwie­

dunie kr.a.ju. F(:zostana, w Rumunji cały ty · 

C:zień. 

·Echa katastrofy kolejowej 
w Indiach. 

KALKUTA, 24·7. PAT. Reuter podaje, że 

aresztowano tam ", osoby w związku z ka­

t"astrc-l~ kC'!eie,wą, jaka wydalzyła się 9-go 

łipc..1 , . EelU!, a pcdcz7$ której :zginęło 18 

.osób. Poprzednio przepp;;wadzone \Ol lej spra 

' wie sl~Cl:ltwo wyk'l.7.ało, że linia kol 10'W':). 

.była u z!l:cdz.ona rc·zmyślnie, Trzej z po -

~.lód aresztowanych są urzędnikami kolejo­

wymi w lndj.:lch wschodnich. 

MADRAS, 24-7. PAT. Według otrzyma­

nych przez Reute!':!: doniesień, strajkujący 

wykoleil i pociąg: na ' tn;j Kod"lcanal -. Tu 

lh-o;'in, pl'zytem s~ diacy w zabitych i ran 

e .h. Bliższych szczegółów bra~. 

e Przerwanie lotu francuskiego. 
PARYZ, 24-7. PAT. 'Donoszą. z Ho:·ta na 

.;\.ze,:·.' <:h, ze hydroplan francuski "Ll Fre.­
gattc" , na którym lotnik Parb dokonywa 
lotl! puez Atlantyk, będzie musiał Jakiś 
c~ pc,zostać na wyspie celem 111'Prawienia 

me,te·ru. Niewi.adomo, czy naprawa będzie 
m(,gle. by~ dokonana na miejscu i czy nie 
hzcba będzie czekać JlJll przysłanie nowego 
r.! " :Con~ z Francji. Zepsucie moŁoru nastąpi 
k, ' prze~ samem lądowaniem. 

Anglja nie przyjmuje weksli 
sowieckich. 

MOSKWA, 24.';. AVIi. Fe·ważne zaniepo­
:twjenie wywdały tubj informacje z Londy­
'lIU o kate!!c,:·yc:.znych odme·w'lch ze stronY 
'~anków dyskonta weksli sc·wieckich. Odmo 
'Ira nastąpiła także ze strony banków, które 
.do niedawńa jeszcze gotowe były da~ 50-

wietom kredyty gw.3Tancyjne, j.ak np. Mid­
łand Ęan.k. Slanowisko banków angielskich 
d(:!·y komunistyczne przypisują naciskowi ·ka 
pitałll puemys;owego, zmierzającego do 
a~PQłnego bojkotu sowietów. 

Rozruchy w Portugalli~ 
LlZBONA 24-7. A W. Rząd. przeprowadza! 

. dalsze aresztowania w związku z nieuda -
'nyre puczem. Ogólna liczPa aresdow,anych 
'.wzrosła już. do 240. śród aresztowanych 

.:nz-jduje się 44 oficerów i 25 podoficerów. 
Liczba :z:abitych. podczas rozruchów, we. 
diut: e·slatnich obliczeń, wynosi 8, lic,zba Tan 
nych przeszło 50, w tem połowa ciężko, 

Ńienawiść \Valde'marasa do pol,­
sklei młodzieży. 

KOWNO, 24-i. PAT. W związku z :upo­
wiedńmym r>a 29 lipca świętem młodziety 
łotewskiej w Rydze, wysłano .aprosz.enia 
do młodzieżY polskiej i litewskie;' l{ząd 
litewski dowiedxia'Wszy się o zaproszeniu po 
laków, natychmiast interwinlowal w tym 

kięrunku, aby młodzież łotewska cofnęła 

zapl'osun}a wnłane polakom. Ponieważ mło 
dzież łotewska ka-tegorycmie odrzuciła żą­
dania Watdemarasa, władze litewski,e zaka 
l:~.ły swojej młodziety wyjazdu do Rygi . . 

Walne zebranie P.P.S. we Lwowie. 
LW'óW 2~7 AW We Lwowie odbyło Słę 

1:cbr.amie PPS, ne. którem poseł DiamaI!.d 
yglosii referat na temat obecne; sytuacji 

pcolityc:zne;. Posel Diamand stwierdził; że 
tylk~ demokracja daje gwarancje pracy: palli 
stwawo - twórczej. TVlko w ustroju demo­
krałyt:znym klasa pracująca stanowiąc.a pod 
stawę ~tnieni.a spółczesnego p.dstwa, może .i" rozwijać i stanowić czynnik pas1stwowo­
tw{)rczy, gdyż w parlamencie OWH bronić 

!!wych Praw ci interesów i ma prawo kOD _ 

he·li nad życiem pańsłwowem. Nawiązując 

do wywiadu muszałka Piłsudskiego mów-. , 
ca wskazał na niebezpieczeństwo, grotąc~ 

Polsce z powodu ewentualnego zamachu 
stanu, który zostal - wedrug mówcy _ za 
powie"dziany w tym wywiad.ie, Poseł Dla'­
~nd nawoływał dla odparcia p.rzez klasę 
pracującą grożące.~ jej niebezpiecZ'e-Astwa. 

. .Administracja czynna od 9-ej do 4-ej po~ 

Aresztowanie pOlskich studentek 
na Litwie. 

KOWNO, 24-7. A W. W miejscowości 0-

I'użyu:k: nC'. terytorjum litewskim w niewieI 

kiej G dkgłości od terytorjum polskiegó po­

licja aresztowała dwie studentki uniwersy­

teh\ Stdana Batorego, które pod Wigarda 

mi pzekrocz.yły granicę polsko-litewska.. dla 

udani :! s ię do swoich krewnych zamieszka­

ł}'ch w .J ankc.wicach. Aresztowane student 

ki oddane zostały do rozporządzenia urzędu 

śledczego. Są one nawet już oskarżone o 

szpiegostwo na rzecz Polski. 

Swój pozbawiony wszelkich podstaw za-­

.rzut wł.adze śledcze litewskie. motywują rze 

komym faktem przekroczenia prz.ez .obie stu 

'deniki granicy na odcinku, gdzie stoją nar 

większe skupienia wojsk polskich. 

Nie jest wykluczone, iż obie aresztowane 

'Polki staną prz.ed sądem wojennym w Kow 

nie oskarżone o szpiegostwo. • 

Błędne pogłoski o-śmierci Mariano 
" RZYM, 24-7. AW. Pogłoski ° śmierci Ma 

riano ~ostały ostatecznie zdementow,ane. 
,Jednakże Mariano jest ciężko chory. doko 
Nna operacja pozbawiła go prawej nogi, 
którą mputowano mu poniżej kolana. Cho-

ry zmuszony będzie do przejścia dłuższego 
",kresu rekonwalescencji. Okręt "Citta di 
'Milano" wyruszył już ' ze Szpitzbergu i od. 
bywa podróż w kierunku Narwig. 

rojekł regulacji Wisły. 
WARSZAWA, 24-7. AW. DYrekcja dróg 

wodI'ych opracowała projekt regulacji Wisły 
na całym jej obszarze 1.500. klm. dla utyt­
I, u żeglugi. Projekt przewiduje fundusz 25 

zr.Hjonów zł. rocznie na .uregulowanie Wio 
sły z lem, że całkowita regulacja trwać by 
miała lał 20. 

(to się podejmie utworzenia 
gabine~u w Jugosławii? ,... 

BiA.ŁOGROD, 24.7. AW. Złożenie przez 

gen. Radzie .a misji utworzenia gabinetu po 

. niemal Łrz.y-tygodniowych wysiłkach zmie 

rzając:ych do pac.yfikacii wewnętrzno-party; 

nych stosunków Jugosławii. komentowane 

jest przez prasę białogrodzką j,ako wynik 

~: decyd(owan.egc OPOru partji chorwackiej 

parlamentu. Kon; re~cja. którq odbył WCZ() 

l'aj król Aleksander z wiceprezesem parł;' 

l'adykalnej Slojanowiczem nie wyjaśniła 

skomplikowanej sytuacji. Dotąd nie jest Ił­

[~ ~alone kto podejmie się misji utworzenia. 

gabinetu. Najczęściej wymieniane jest naz:wi 

:ko pl'z;wodnicz~cego skupszczyny dr. Pe' 

p;-zeciwko plzedłużaniu kadencji obecnego ricza. 
I • • . • ~. • I • '" 

Gen. Nobile wraca do· Włoch. 
BERLIN, 24-7. PAT. Poselstwo włoskie. w 

Berlinie zamówiło n dyrekcji kolei Rzeszy 
Vi Schwerinic -wagon sypialny, w którym 
mają byc przewiezieni pozostali przy t y­
"iu c:z;onkowie ekspedycji "Italji" wraz z 

gen. Nobile. Tran9port wyjedzie z Wame-. 
miinde n:l 'Magdeburg do Monachjum. :dacQ' 
tąd Zl~ do Verony, nie zatrzymując się w· 
Bei.:linie. 

Dziś dość . chłodno. 
\YI dniu wczor.a.jszym w całej Polsce na.­

ogi,; póchmurfio. 
O godzinie ' 8 rano było w Warszawie 17 

stopni; o 10 zaś 18. O godzinie 8-ej rano 
było w Gdyni 14, w Zakopanem 18, w Mor 
skiem Oku n, na Hali .Gąsienicowej 13, w 
.Wilnie 19, w Foznaniu 15, w Przemyślu ~. 

Oiełda • 
Bank Polski płacił wczofllli za dewizy 

i b3.nknoty St. Zjednoczonych według .. -
sów z dnia poprzedniego, Ol·.aZ za dewiz:y 
i banknoty kanadyjskie o ~ gr. więcej (8.852 
_ 8.80& - 8.828) . 

Z dewiz europejskich płacił Bank Polski 
o 19,9 gr. mniej za dewizy na Amsterdam 
(358,20" - 358.303) o Hf)r. - na Kopen­
~agę (237.c}23 '237.823) o 4,9 .gr; - na: Berlin 
(212.374 _ 112.325) o 5 gr. - na Brukselę 
(14.002 _ 123.952) o 4 gr. - na Sztokłiolm 
(238.173 - 238.133) o 3 gr. - na Zuricl:l 
(171.347 - 1-71.317) i o 2 i pól grosza na. 
~ondyn (43.283 - 43.258) i Gdańsk, (173.078 
~ 173.053). Bez zmiany pc.zostały kursy ,de 
wiz na' Pragę _ 26.367, Oslo - 237.704 i 
Medjolan - 46.627 wyższy kurs o 6,5 gr. 
osiągnęoła dewiz.1 na Wiedeń (t25.434-
125.499) i o 0.3 gr. na fary t (34.845 _. 34.848 

Kursy p~wyższ.e dotyczą sum, za które 
równowartość nie przenosi z1. 10.000. Z.a 
banknoty państw euro~iskich Bank Pol­
ski płacił niżej od deWiz o 2 promille. 

Na prywatrym rynko walutowym doł:ar 

bez zmiany 8.88, rubel :do ty W żąd.anin 4.64 
i pół. 

, Według przepowiedni Pima dziś ma: być 
w dalszym ciągu zachmurzenie duże z gdzie 
niegdzie przelc-tnymi opadami, zwłaszoza łla~ 
Wileńszczyźnie i w Pc·znaniu 
Naogół dość chłodno. Umiarkówane wiatrY 
~scbodnie~ , J 

. Na prywatnym rynkt, akcyjnym zaintere&o: 
wanie słabe, koncentruje się prz,eważn,ie 
Przy Banku Polskim i St.ara~howicjlcb. Te~tt· 
ckncja spokojna, kursy Prawie be;,; %miallY,; 

t , ,. 
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Dlugi wojenne ~agrażaj, pokojowi świ-ałowemo. _ 
Największym !Wierzycielem całego 

świata są dz~siaj Stany Zjednoczone 
które wojna wyniosła z fenomenalną 
szytbkością na tron bankiera wszech 
ŚlWiatowegoj Znane j.est dostatecznie 
dobrze stanowisko r,ządu i opinjli a­
merykańskiej w kwestji regulacji 
długów wojen~ych.TemlbJardziej prze 
to narzucają się uwadze i zasłu~ują 
na rozpowszechnie. poglądy <;>dmien­
ne w tej kwestji, o ile wychodzą one 
od osobistości 'mających wpływ i 'zna 
.czenie w Stanach Zjednoczonych. 

Jeśli głosy te stają się coraz częst 
s·ze i mniej odosobnione, jeśli nie spo 
tykają się już w Ameryce z tak sil­
nym Isprzeciwe'm i kryty1ktą, jak druw 
niej, to można i należy dopatrywać 
się w tern, nie przesadzając oczywiś 
~ie, pewnej zmiany na lepsze i tr,ze­
żwiejszej, krytyczmejszej oceny za -
równo sytuacji światowej jak i sytu­
acji w Eur.opie pOlWojenne. 

Z tego więc wzgl'ędu wysoce inte­
resujące i ciekawe są wywody lZIla­
:nego ekolł-0młsty i Pl1b1lkysty aine -. 

. rykańskiego, Cwan D. y ounga, na te 
mat niebezpieczeństwa, jakiem grozi 
jątrząca się wciąz k1Westja długów 
wojennych. 
, "Stany Zjednoczone mówi D.Y oung 
pOIsiadają w skarbcu państwowym 
po'klwitownie na olbrzymie sumy, po 
życzone pr.z.ez .rozmaite państwa eu­
ropejskie. 'Obligi ' te winny być prze­
!Ważnie spłacone w przeciągu 60 lat 
t. j. w okresie trwania dwóch gene­
racji. Susz me czy 'niesłusznie ,faktem 
jest, iż zagranicą miljony ludzi od,czu 
wają ciężar podatków, 'jako skutek 
spłaty długów i procentów Ameryce 
Płacąc żywią zawsZe urazę do kraju, 
obfitującego w kapitał, 'k/tóry ;z;mu -
sza ich do ponoszenia nadmiernych 
ciężarów. NIe powinniśmy mieć żad­
nych złudzeń co do tego i nie powin­
niśmy też przypuszczać, iż agitato -
rzy i politycy tych krajów odmówią 
sobie przyjemności rzucenia oskar -
zeń w naszą stronę przy każdem 'zet 
knięciu się ze swymi wylblorca'n1i. 

Niestety, w Europie od czasów nie 
pamiętnych zakorzenił się ,zwyczaj t.i 
wa2ania długÓiW tego rodzaju nie ja­
/ko zolb owi ąz<ań, opartych na dobrej 
wierze, lecz jako długów politycz 
nych. A zgodni~ z tern uważa się tam 
it długi PQI'ityczne, zarówno jak i in 
ne zobowi<l!z,ania polityczne, można 
znosić ta:k; długo, dopóki się nie stanie 
dostatecznie silnym. 

T o samo, co istnieje między Ame­
ryką i Europą, istnieje między nacja­
tp;i Ył Eur~opie. Anglja .np. posią.da moc 
ó~ligów innych krajów europejskich 
i trzy'ma je w celu wyrównania nimi 
w części' swych zobowiązń wzglę -
dem Ameryki. Tak więc cały świat 
oplata sieć długów jakoby politycz -
nych, które są stałem źródłem iryta­
cji i konfliktów, a nawet, jeśl1 wolno 
mi się zapuścić IW dziedzinę przepo­
wiedni, mogą stać się jutr.o przyczy­
ną konfliktów natury o wiele groźniej 
s'z,ej, niż inne". • 

Wyłożywszy tak SWO) pogląd na 
charakter długów wojennych, prze -
.chodzi' p. Y oung do określenia sposa 
bu załatwienia tej sprawy. 

"Nie ch<;ę uch.odzić bynajmniej ,za 
rzecznika anulacji pozyczek amery­
kańskich. ,Żywię nadzieję, iż uda się 
umieśdć w rękach osób prywatnych 
~aczną c·z.ęŚ'ć obligów państw dłuż­
nych i w ten sposób zdjąć z bark rzą 
dów europejsk~ch ciężar długów wo 
jennych. W ten sposób na'stąpiłalby 
gruntowna separacja m.i:ędzy polity­
ką a ekonomją. Zniknęło1by też z ho­
·ryzontu widmo konfliktów, zagrażają 
cyeh nietylko rozwojowi ekono'n1icz 
nemu, ale iWpro'st i be'zpośredn. łstnłe 
ńiu pokoiu". . . 

Mowa p. Younga, pozbawiona zwyk 
łych osłonek dyplomatycznych, spra­
wiła duże wrażenie w opinji szer 
szych sfer amery'kiańskich. · Komenta . 
rze prasy beyły nagół przyjazne, acz -
kol wiek większość pism nie zgadza 
się z rOZJWiązaniem, jakie proponuje 
p. YQuog. 

Nowojorski "World" nietylko zga 
dza się z poglądami p. Y oung, lecz 
dochodzi 'nawet do wniosku, iż gdy'blY 
nie było inneg.o wyjścia. 'należy śię . 
zgodzić na ·zmaczną redukcję długów 
wojennych w iIIl:ię pacyfikacji stosun 

ków e'kJonomicznych i politycznych. 
Przyznać trzeba, iż w ciągu ostatnich 
kilku: lat rewi:z~a poglądólw illa k,we­
stję uregulowania długów wojennych 
przez Europę poczyniła w Stanach 
Zjednocznych duże postępy. Można 

się zatem spodziewać, _ iż po obiorze 
nowego pez;ydenta kwest ja ta będzie 
D?,1!CWO r czpatrywana.i to w sensie 
dla. d~użników europejskich bard'Zliiei. 
pi-z.ychylnym, niż dotąd. i 

w. 

Wrażenia pierwszego lotnika. 
Dzisiaj, kiedy statek powietr.zny 

opanował świat, kiedy oceany i bie­
guny stały się dla niego dostępne cie 
kawern będzie niewątpliwie przypo­
mnieć sobie wrażenia piel1w:s.zych, a 
zapomnianych dzisiaj już przez ogół 
pionierów lotnictwa. 
. Było to 21 listopada 1783 roku ide 
dy Francuz 'Pilatre de Rozier w pary 
skiej dzielnicy Passy zawierzył swe 
życi\:: aparatowi, który go uDiósł w 
powietrze. Był to pierwszy lot czło­
wieka. ' Dziehiy lotnik, posługiwał się 
balonem' papierowym, który unoszo­
ny 'był ogr.zanem powietrzem. Jedy -
nem obciążeniem balonu, poza lotni­
kiem, .była wiązka suchej słomy dla 
podtrzymywania ogni.a. Tak, jak w 
całej 'historji lotnidwa, mamy i tutaj 
przykład już nie odwagi, ale po pro­
st.u- szaleństwa. . Pilatre de Razier 
utrzymywał się w powie-łrzu 20' mi -
nut i udowodnił zdumionym widzom, 
że sny o Dedalu i Ikarze, którzy, jak 
głosi legenda, lotem ptaka uciekli z 
niewoli króla Minca, oblekają się w 
realne kształty. 

W kilka dni późtlllej, bo 1 grudnia 
1 '183 roku, profesor Akademji Pary­
sl<-iej, fizyk Charles. opierają(;"Sięna 
swycb d1l1g01etnich naukowych pra - _ 
cad: dlJkonał drugiego wzlotu ponad 
Y:iryżem Nie był to już balon ,paple 
rov.y, Charles sporządził o z ater 
ji kauczukowej i wypełnił nie ogrza 
nem powietrzem, a wodo em. , przy­
czem pokrył go siatką; do której 
przywieszony był kosz balastem. 
Charles dokonał swego lo u iW ' towa 
rzystwie mechanika Ro erta nad 
ogrodem Tuilleries, gdzie znajoował 
się, wówczas plac sportowy. N.fl są -
si~dnich uEcach i moście na Sf!kwa­
nie zgromadził się 400-tys\ęc.zny 
tłum. Lotni~y wznie·śli · się w owie-
trze i po dwóch godzinach w lądo-
wali szczęśliwie w odległości klm. 
od Paryża, w miejscowości esles. 
Bal·.! leciał ta'k nIsko, że po rodze 
lot..: :cy rozmawiali z napotyk nymi 
wieśniakami, rozpytując 'się ich o 
miejscowości, nad któremi pr laty-
wuli. I 

W ślad za balonem podą:żla~ ka­
walkada jeźdźców pod dowód~wem 
hr. de Chartres. Pierwszym kt~y po 
wylądolwaniu powitał Charlesa, był 
Anglik nazwiskiem F errer. ł 

. Drża.ł on ze wzruszenia i 'zdo&ł wy 
' mówić tylko kilka słów: (,Panie Char 
les, ja pierwszy!" poc·zem uś!=isnął 
dzieinego lotni'ka. 

.~.~.-.-~.~ .J 

Charles, wysadziwszy mechanika 
Robelia, wZ'bił się powtórnie w po­
'ł. i.etrze. Balon .z lżejszem obciąże -
niem wzniósł się natychmiast na trzy 
ty~. iące - 4.000 metrów w górę· 
Wrażenie jednak Charlesa było 

tak silne, że przysiągł sobie niezro -
bić V ,c1c1-.J1ych eksperymentów, któ­

' reg,) to przyrzeczenie dotrzymał do 
końca żvcia. 

N[J,zai~trz rozpoczęły się kłopoty 
Charle$a. Całe dni mieszkanie Jego 

oblegane było przez tłumy publicz -
cości ; mnó~two najwybitniejszych o 
sób, [;kładało mu wizyty, delegacje 
składały !liu wiei'ce i Charles był na 
.us·::>.c:h całego Paryża. 

Nai:urv.ln:e "le brakło całej masy 
cferl: małŻEńskich i płomiennych li -
stów. 

Charles zflHlIunowany został człon 
k7em A kc. del1lj i Francuskiej i stał się 
n~l:-;miertelnym. j -

W. 

r HRABIA -r..UL~USZ KAROU na \yf.~rze:h został mianowany opieku 
l~, m k;bron.,), .n. ;\ia oh a.t.l~u przewle2;!€;nIe kOl'f)ny oraz klej'hotów przez 
gwardJę honorową do .zamku w Budapeszcie. 

, Wieści z kraju. 

Taiemnicza śmierć dwoiga młod,cb 
ludzi w falach Wart,. 

Samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek. 
Poznańs'kli "Kurjer Nowy" donosi: 
Policja śledcza została ostatnio za­

a.1a.rmowanazagadkowym wypad -
kiem, osnutym dotąd nieprzenieknio 
ną mgłą tajemnicy. 

. Oto .bowiem ' wczoraj w godzinach 
popołudniowych IWyrzuciła Warta w 
pobli'żju Lubonia zwłoki dwojga mlo- . 
dych ludzi i to 24-letOJiego Edmunda 
Hałanczewskiego, studenta tutejsze-

g.o uniwe~sytEtu, 'zamieszkałegQ przy 
ul. Łukar.lewicza 9, oraz 22-l'etnief 
Klary Muchówny, nauczycielki za -
mi€szh.łej przy ul. KolejOlwej 38. 
Oględziny zwłoW wykazały, ze łL. 

miał ranę w 'piersi, mogącą pocho _ 
dzić od kuli rewelwerowej względnie' 
c~ ':lderz.enia hakiem, a dookoła szyi 
Imai ZWIązany pasek od płaszcza 
da.mskiego. 

"Sukcesy" amatora "starożytnych 
antyków~ w Radomsku. 

Redakcja naszego pisma !Wysłała 
na miejsce wypadku specjalnego spra 
wozdawce (K.), któremu udało się 
zdo~y(: następujące szczegóły lego 
tragIcznego- wypadku. :'- . 

W: tych dniach przyjechał do Ra­
domska z Warszawy jakiś zbłeracz 
"starożytnych antyków", któt IWY­

najął sobie w hotelu obszerne ocum 
na ewentualne składanie zabYftków. 
Amatol' ów porozumiewał się f Ra­
domsku ,ze ,znanym na bruku r dom­
skowskim faktorem Ofmanem, który 
rozpoczął wędrówkę po mieście. Wy 
nik narazie był słaby, ZJb~erac~ wyje 
chał na powiat, upOlWażniając Ofma­
na do działania w swem imieniu, a 
ponieważ tenże miał ·zapewnione. ho 
noraijum. "oa . sztuki", przeto sam pu 
ścił się na ?Iiasto i id~c od dow:u ndo 
domu, głostł, że pr,zYJechał do Ra ... 
domska amator, który skupuje stare 
rz€;czy, płacąc wysokie ceny. Zabyt­
ki. znosić do hotelu nr. 10 Nat raInie 
ta'kie zawiadomienie odniosło swój 
skutek. Właściciele nieużytecznyc:h 

gratów, zachęceni dobrym 'z,bytem 
starych rzeczy, po.znosili, a niektó -
rzy pr,zYlwlekIi nawet na wózkch róź 
ne "strożytności" do przedsionka ho 
telu, który w ciągu pół dnia zawalo­
ny był "antykami" pod sam sufit. 
Czego tam nie było. ' Stare samowary 
żelazne połamane łóżka, stołki o 3 
nogach, kanapy, 'umywalki, kołyski, 
kołowrotki, stare lbuty i t. d. AnŁy -
kwarjus,z wrócił z objazdu po dwo -
rach i za głowę się ,złapał, widząc ca 
ły skład beZlwartościowej starzyzny 
i oczekujących w przedsionku hote­
lu właścicieli zniesionych ' gratów, 
zniecierpliwionych długiem oczeki - ' 
waniem na ,.wariata z Warszawy"­
Zaczęła się ostra wymiana zdań, któ 
rej epilog następnie był w komisarja 
cil?' policji. j 

Klara. M. i. Edmund H. wyjechali w-
. c:wartek popołudniu pociągiem wy­

clecz:ktOlwym w kierunku do Puszczy 
kowa i wysiedli na stacji Lubań, u­
dając się nad brzegi Warty. Od tegOl 
czasu zaginął po nich wszelki ślad i 
duch.- . 

Str.oskana 
o zaginięciu 
r~. wszczęła 
ma .. 

rodzina H. powiadomiła: 
swego syna policję, któ· 
natychmiast dochodze ... 

W międzyczasie, W' piątek o godz •. 
11, zgłą-sił się do mieszkania pp. Ha-· 
łanczewskich pewien kolejar~, który 
wręczył rodzinie pakiet, zawierający 
garderobę Edmunda Hałanczewskie­
go li Klary Muchównej oraz tekę, zą 
wierającą aparat fotograficzny i por~ 
tfel. W portfelu znajdowa się bilet 
wizytowy i legitymacja .gtudencka H. 
.oraz zdjęcie fotograf,ic'zne, przedsta-



,. 
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,\dające oboje młodych ludzi ;w kostju 
m.a.ch kąpielowych. 
Według opowiadań ~olejarza wspom 
1,lane rzeczy znalazła jego córeczka 
przechodząc brzegami Warty w 

c 

c?:wartek wiec'zorem. 
W rękach policji śledczej leży 0-

bE:cnie rozwiązanie tego taiemnicze­
~~ wyradku. f 

. \ 
J~ 
4 

Krwawy spór o . mieszkanie. 
Mięozy dwoma rodzinami zamiesz~ 

kt.ljąccmi Iwspólnie dwa pokoje. w Lu 
dwinowle pod Krakowem, od dłuż -
szego czasu toczyły się ·ustawiczne 
sprzeczki i spory, na tle mieszkanio­
wem. 
Ubiegłego dnia dos zło znowu do 

ostrej kłótni, podcias .. k tórej chwyco 

no za siekiery i no~~ . -Wywiązał~ slę 
za.iarta walka, w czasie której cię~­
kie rany odnieśH~ cukiHnik Ludwi~ 
Pta~zyński1 jego żona Stanisława, m ... 
larz Stanisław Loga.. i 19-1etni jeg<!> 
syn. Mieszkanie zostało doszczętnie 
Lni~H zone, a 'krewkich lokatorów 
mU@iano przewieM: d szpitala. j . 

Dzika zetnsta. 
Aywalka f,walkę zamordowała. 

W fot wark a Pozierna:, gm. Sd.zie­
niec, dokonane 'tV tych dniach po­
twornego morderstwa. Zamordowa -
na została w okrutny sposób lbardzo 
piękna młoda dziewczyna Stefanja 
Zulewicz. Fa wydobyciu jej ze stawu 
stwierdwno l'. Zulewicz pękniętą 
cz.aszkę i wydłubane oczy, 

Zachodzono w głowę, ktohy mógł 
popełnić zbrodnię i aresztO'Nano PQ 
kolei wszystki:h chłopaków wiej -
skich, którzy oię ubc:gaIi o jej wzglę 
dy, sądząc, że popełnił któryś z nich 
morderstwo przez. zazdrość lub zem­
stę· 

Najniespodziewaniej jednak do are 

SZu\ gminnego przybyła niejaka An­
na Dudzina, mieszkanka tegoż fol ... 
warku i oświadczyła, że ,budzona vi 
nocy pr.zez ducha nieboszczki ni~ 
mając spokoju, przyszła, aby się sa­
ma oskarżyć, bowie-m to ona zamor, 
dOIwała piękną Stefcię, przez zemstę­
że ta odbiła jej męża. Zahiła ona sw'll 
rywalkę pralnikiem nad stawe.m, gdy: 
aCie prały, następnie rozwścieczon~ 
wydłubała . konającej OC;ZY i wrzuciła 
do ~,ta wu w sitowie. 

Morderczynię aresztowano, a nie 
wirmych - chłopców wypuszczono z 
a.resztu. j 

Smutny ep.iłou szybkiej jazdy 
.. m toe k ·stw tV C'9S h ie. 

Sąd okr.ęgow)' w . Łr.ybie. upro~zcz~., nego mec. Winnicki, popierał akcję 
·nym. W'osobie ' sędzi<ego. Martysza rm ' cywilną W wysok0ści 679 zł. 
patrywat sprawę znanego sport!>wca'- Obrońca mec. R. Lewkowicz g~rą 
-mulc.c.ykhsty Jana Szmidli, oskarżo' co bronił swego klijenta, powołuJąc 

, nego o to, że w dniu 29 ~Ler.wc·a 1927 dę na to, że W · krytycZinym dniu owe 
r'l'ku:przeZc nłeostr-ożną jazdę moto. -: . Mstowie powracający z kościoła lu­
cyklem, . powodował ciężki~ uszko~. -dzi~ - .tłulpnie s'~!i drog~. zaiD?-ując ca­
ch,vnie CIała 3-letnieg9 wów.czas , An~ ł?\ JeJ szerokosc, Szmldla WIęC zmu­
dr~cia Wolskiego w Częstochowie. . sumy był jechać lewą stroną. W do-

Smutne zajście rozegrało się we ' - ' datku dzieckóznajdowało się bez 
M-stowie w dniu święta Piotra i raw . opieki rodziców. 
ta. . ' . . ~ Sąd skazał oskarżonego na 2 mie -
Ja~~w~ _ ibe ~-=~~M'tf~~Z ,~W';es~llie~ ka 

tony istotnie jechał lewą stroną za- - 1. uwzgl~~mł powodztwo c'ywl~ne W 

miast prawą, przyczem jechał zbyt .wy~O~uscl 582 zł:,~ zasą~z~Jąc ledno~ 
s~ybko. Lekarz powiatowy dr. He:c~ - cZieerue na korzyscrodzlcow poszko 

,bUg-.zalicźyt uszkodzet1'1e ciała do do~anego 100 zł., tytułem zw~otu k.o 
oiężkich. Na. czo'ie dziecka widr.uej-e - s.ztow prow.a~e1lla sprawy. l 
głęboka szrama. Nie lWykl~czona jest 

. moźhw,ość komplikacji mózgowych 
W przyszłości. 

Przedstawiciel oskarżenia puhlicz" 
. nego p. o. podprokurator tloguckiza 
iąaaf surowego ukarania oskarżlOne­
go, kładąc mocny nacisk na częstość 
podOlbnych wypadków. Zdaniem pod. 
prok.uratora należy nauczyć zwolen­
ników szybkiej ja:z.dy samochodowei 
i motocyklOiWej poszanowania życia 
ludtkiego. 

.W imteniu rP<!zic9w posiliodowa : 
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t WLA~HfiJ MOCYJ 
- Jestem z ' probostwa. mówiło 

dalej dziewczę, byłam tu z pąnią Ha 
geborg, ale poszła właśnie ubierać 

si~ do stołu. 
_ _ o Więc córka pastora, '- w ta­

kim raz~e tem usilniej prosić muszę 
panią o odpuszczenie mi winy, która 
zresztą świadC'zy jedynie o gorącej 

miłości 'bliźniego. 
- Umiarkowanie potrl:ebne jest i 

w cnocie, zauważyła Krystyna!­
- przękąse'm, chociaż jej oczy nie wy­
rażały gtrlewu ani niechęci. 

On patrzał na niC\' uważnie, potem 
wyciągnął rękę .. 

:-" Pr~eba~z mi pani i niech to 
7datzenie, J?ie wpływa na dalszy sto 
~unek . między nami, zaczął - Za '­
pomnijmy. 
Podała mu rękę, którą ujął z de­

hkatną pieszczotą, zaledwie mogąc 
pOwl:trzymać się od uwagi, że ró -

S,tuacia walutowa 
i akc,ina. 

Dewizy New-York notOIwano 8.90, 
Bank Polski płacił za dolary 8.86, za 
dewiz,y 8.88. Tranzakcje kablem New 
York przeprowadzono między hanka 
mi na 8.91 3/4. W grupie dewiz euro 
pejskich spadły: Amsteroamz 558.92 
na 358.72, Londyn z 43.37 na 43.35 i 
PÓ!, Medjolan z 46.82 na 46.72, wyżej 
nat.omiast notowano Wiedel\.. W 

' .... nie· pięknych i dIoooych palusz ... 
ków nie widział jeszcze w życiu. 
Krystyna zrozumiała jednak wyraz 

jego oczu i zarumieniona cofnęła się 
s'zybko. 

W tej chJwlli dziecko zapłakało . 
~ O; coż za stryj niepoczciwy! za 

wołał Eryk zrywając z wózka zasło­
nę, dla pię'knych oczu .zapomnieć o 
powitaniu nowego potomka Hagebor 
gów. -. Ależ to zbrodnia! 
Po chylił się nad malcem i przema­

wiał do niego najGZulszemi słowy. 

Dziecko zdz~wionemi oczyma pa r.za 
ło na obcego człowieka, przysłuchu .. 
jąc się dźwiękom pieszczotliwym i 
odpowiadając mi nieżywemi rucha- · 
mi całego ciała i krótkiemi gardłowe 
mi tonarol o br.zmienią nieokreślo -
nem , 

Krystyna spoglądała na nich · uśmie 
chnięta. Eryk był widocwe zachwy 
cony swoim siostrzeńcem, ' był d~­

ny z tej małej, rózow~i istotki i /Wy­
rażał swój podziw i uwielbienie z 
właściwym mu gorącym zapałem . 

Ostateczni~ nie było w tem nic '<lziw 

\ 

KATASTROFAj WWALKENRIED . . . 
Miejsce katastrofy - na prawo przewrócona lokomot)'lwa;":a prze.d 

nią szczątki roz.bitego autobusu. . 

ohrofach międzybankowych płacono 
za dewizy Gdańsk 173.40, deiwizy 
Berlin i marki niemieckie 212.75. 

Na. rynku prywatnym dolary 8.88, 
ruble złote 4.63 i pół - 4. 64 w pła­
c:eniu. Za czerwońce sowieckie pła­
cono 2.92 i pół dol. 

Na rynku akcy.jnym tendencja spo 
kojna, obroty małe. Większ,a część 
papierów utrzymała się w granicach 
z 20 b. m., jedynie Cukier obniży się 

z 64.50 na 63.25. W grupie papierów 
państwowych spadła 5 proc. Pr,emjo 
'wa' Fożyczka ~, Dolarowa z 88.50 na 
86.75. Wszystkie inne utrzymały się 
na niezunienionym poziomie. Listy 
zastawne prawie ;oez zmiany. 

W popołudniowych obrotach poza: 
giełdowych notowano: ' Bank Polski 
179.00, Starachowice 53.00,Modrze·~ 
jów 42.00, Lilpopy 36.5Q, Węgiel 
98.00 j 

o wymianę więźniów 
miedz, Polskll a Sowietami. 

Szereg polskich klubów poselskich 
zamierza zaraz na początktt jesien -
nej sesji sejmowej wystąpić 7. wnio • 
c.kietn, wzywającym do opracowania 
nowego projelatu ustawy, dotyczącej 
wym1any więźniów między Polską a 

~ 

~G-.vietami. Ustawa ma mieć na celu 
uwolnier:ie pozostałych Polaków z 
więLlep sowiel=kich, a m. tn. ks. Skal 
fkiego, którzy ńie 2iosialL qhjęci po-
przednią ustawą. , f 

Rato.wal tonącego, . ale jego ni.kt 
nie ratował. 

Dnia 15 b. m. 19-1etni Wiesław 
ja"kiewicz z Warszawy będąc w od­
wiedzinach u stryjka swego Alek -
sandra ·j'arkiewicza w Buchniku pod 
Jablonną zauważył tonącego w Wi'ś­
le ją.kiegoś młodzieńca żydka. Jarkie 
wici -rzucił się na ratunek i szc,z.ęśli 
wie '2:dołał przyciągnąć tonącego do 
: zegu. W ostatni'ej jednak chwili 
drie1nego ratownika opuściły siły. 

Zaczął wzywać pomocy, lec,z, niesie 
ty mimo mnó!)twa plażowiczów, nikt 
nie pospieszył mu na ratunek. -Jar 
:kii'ewicz wkrótce znikł z powierzchni 
wody i utonął. _ 
Należy zaznaczyć, ze oj ciec topiel.: 

ca przed kilkoma tygodniami zginął , 
tragiczną śmiercią wskutek poraze­
nia prądem elektrycznym. 

a elenie Drzem.tnike. 
Na gra-nIcy polsko. niemieckiej w 

okolicy- wsi Rutki-Nowe, gm. Bar· 
głów, został zabity z karabinu przez 
straż celną lS-letni przemytnik Sta­
nisław Oskroba. Nastąpiło to IW CUl 
się str2:elaniny, 1?odjętej prze,zfunk~ 

nego: syn Arnolda nie mógł być 
dzieckiem 'zwyczajneml A jak podoh 
ny do ojcal 

Cała miłość braterska przebijała 
. w tern serdecznem zbliżeniu mlo" 
d.r.ieńca do dziecka, noszącego to sa 
mo na2lWisko. 

.Takie on musi go ko ,":l.lĆI myślała 
Krystyna, patr,ząc z zazdrosnem 
wzruszeniem na pochylonego nad 
wózkiem Eryka, który maleńkie pa -
lusZ'ki siostrzeńca po kolei do ust 
przyciskał. Trzeba mieć brata. aby 
być tak koqhaną, mówiła sobie w du 
szy i ~erce jej wzbierało niewysło -

I wionym żalem i tęsknotą. - Nagle 
.on podniósł głowę i spotkał jej wy­
mowne spojr.:z.etrle .. 
, - Co to jest? .. Eryk! Eryk I roz­
legi się - tuż za niemi Iwesoły głos 
Adrjanny i Krystyna ze zdziwieniem 
spojrzała na jej twarz ożywioną i roz 
promienioną uczuciem. W tej c~wili 
Eryk miar ją już w swoich objęciach 
i witał .z prawdziwie braterską czu­
łością. 

- Jeitetimy więc rasem, naren 

cjoba.rju~;zów straży celnej, którzy 'C 

' l!atrafili na' bandę przemytników. \ 
Przy za:bitym zale.Zliono kilka. wot.;~;:( 

ków jedwabiu i skórek, s1'!muglowa'';'"'' 
nych z Niemi'ec. f - •. 

dei za.wołał - będzie nam teraz ła-- _·, t' 

twiej znieść nie~becność Arnolda. '; li, 
- Poczciwy chłopcze! Jak dob.rze 

wyglądaszl ." 
' . I 

Pocałowała go w czoło, on' teraz " 
przyciskał CI; ust jej rę~e-. 

-. Arnold dawno pisał? 
_ _ o Raz jeden. r ;~\ 

- Czy mały umie wymawiać: stry .,.': . ., 
Jh ;, 

- . róź ty sobie myśli!) z! Ma prz'e­
ciei: dopiero pół roku. " 

-. Nie znam się wcale na dzie~.:. .. :: :. 
ciach.. 

Pytania i odpowiedzi krzyżO\wały 
się bezustannie, Krystyna uczuła się 
nagle 'zbyteczną i oddaliła się szyb­
ko. Jej ,serce uderzało gwałtownie i 
niespokojnie. 

- Wygląda jak $.z.częście, szep.tały 
gorące jej usta. 

- Dlac~ego odeszła? pytał Eryk. 
- Nie chciała nam przeszkadzać. 
- Nie wygląda n~ córkę pastora, 

mówił patrząc zdaleka na jej wdzię ­
~z.n" ruchy. j 

• 

• 
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Pieniądze skradziono-Dortfel ~ zost&~ . 
P. Władysławowi Kronowskiemu 

,w Wan;zawie skradziono kiedyś w 
tramwaju zegarek. Od tej pory P! 
Kronowski jest ostrożny. Jadąc tram 
wa.jem zawsz.e trzyma rękę na pier­
siach gdzie, w kiesieni marynarki 
scqowany jest portfel. Ta, tak dalece 
po~unięta ostrożność - l' .i~ na wielc 
n:u się przydała. Okradziono go. Zło­
dziej odpiął marynarh~ p. WładysIa-

w (" Ni, przeciął kieszeń i chciał wy­
c · L\l.nąć pugilares P. Kronowski jed-
'lK trzymał rękę na pOJ"tfelu - zło­

t:z icj nie mógł go wyciągnąć. Wow­
CL ? ' bezczelny "doliniarz" przeciął 
~. 1 'fel i wyciągnął z niego piedądze 

F. Kronowski. nic nie cluł. Przeko 
rai: ~·:ę dopi Ero o kradzieży gdy wy­
:; :I:.dl z tramwaju i {:oszedł do cukier 
l ·i r.a kaJwę . f 

Podróż inspekcyjna ministra korr, uni~acji: 
MiniE,ter komunikacji, inż. Alfons 

Kiihu, w dniach od 19 do 22 b. m., w 
towa.rzysbwie dyrektora departamen 
tu budowy kolei, inż. Ciechanowiec­
kiego i sE'kretarza osobist ~ go. p. Re­
żałowskiego, dokonał inspekcji dyr e 
kcji gda.ńE.kiej, a w s2\czeg6lności no­
wobudującej się linji kolejowej Byd­
goszcz - Gdynia. P. minister cdby~ 
prz.ejażdŻlkę koleją na nowowybudo­
wanym odcinku do stacji Szlachta, a 
następnie od Szlachty wzdłuż trasy 
samochodem~ P. minister stwierdził, 
że roboty około budowy linji postę­
pują dość s~hko, przyczem wybudo-

wano już cały sżereg nowych odcin­
ków, stacyj i innych objektów kole­
jowych. hócz tego p. minister zwie­
dzii port w Tczew'ie, urządzenia lwIe 
jowe i pertowe w Gdańsku i w Gdy 
d, luf. ilczarnię ryżv w Gdyni itd. 

W dn. 22 b. m. p. minister udał się 
do Gdyni. na powitci'nie p . Prezyden­
b_ Rzplitej i wziął udział w uroczy­
f.tdci. poświęcenia- kamienia Iwęgiel -
r.ego pod gmach Szkoły Morskiej. 

P. minister powrócił do Warszawy 
w poniedztiałek, 23 Ib. m. rano i nie­
~. włocznie objął urzędowanie. j 

9-miesiecln, kurs dla hvgienistek­
.,wiadowcz,ń. 

Wobec braku personelu pielęgniar 
,kiego do pO'Tadni i ośrodk. I2idrowia 
urządzony będzie w PaństwOtwej 
S<1kole Hygieny 9-miesięczny kurs 
dla hygienistek - wywiadowczyń. 

Kurs rozpoczyna się 1 październi -
ka 1'. b. Podania o przyjęcie na kurs 
nadsyła'Ć należy do Państwowej Szko 
ły Hygieny do 25 sierpnia r. b., ul. 
ChocUnska 24. 

Od kandydatek wymaga Eię aby -
wateIstwa polskiego, ukończonych 
18 lat, lec~ nie przekroczonych 30 do 
brego zdrowia, wykształcenia w za­
kresie 6 klas szkół średnich, zobo -
wiązania się do 3-letniej pracy w hy 
gienie społecznej na stanowisku wy-

, 

z'naczoije'm przez instytucję, która 
kandydatkę r.a kurs wysłała , luIJ 
prz('z departament slużty zdrowia. 

Do podar~ja dółączyć należy: opis 
żyda, metrykę urodzenia, ś~ iadec -
two szkolne, świadectwo zdrowia zo 
be :.viązanie de trzyletniej pracy, po­
le: enia ir.stytucji, która 'c~dzie kan­
dyda.i.kę ząh <ldniać z podaniem, ja -
kie stanowisko kandydatka Ll'ljmie i 
od kiedy. Pożądane, ale niekoniecz­
r.e jest świadectwo z przesłuchanych 
kursów sanitarnych i odbytej prakty 
ki. Po przyjęciu kandydatki płacą 10 
zi. wpisowego. Nauka, utrzy!Dar:ie i 
mieszkanie będą beLIpłatne. j 

, EW # :aw:::acs 

DOM PŁYWAJĄCY "AMSTERD K", L.budowar~y przez am~ terda;rski 
związek wioślarski, niebytwałych rozmia.rów jest zaopatrzony we wszel _ 
kie wygody. 

właściciel domu Jan Adamowicz 
udai: się do miesz;kania awanturni -
ków, żądając, !by przerwali "zaba -
wę". 

Libacjusze . jednak w odpowiedzi 
rzucali się na nieproszonego gościa i 
noża.mi zadali mu cały sz:ereg ran w 

głowę, plecy i brzuch. 
Zl:rcczony krwią Adamowicz padł 

ni€:przytomny na ziemię. 
I-'rzybyłe pogotowie rar:nego w sta 

nie bez~nadziejnym przewiozło do 
fL:pitala. j 

Z Piotrkowa i okolicy. 

Obóz Piotrkowskich Harcerzy 
w Czorsztynie "Ognisko". 

Dziwr-ie pięknie przedstawia się 
O~iÓZ w kotlinie pienińskiej. Namioty 
bale, szałasy bure. Wszęd I: e porzą­
dek i iad, klomby, k\I_etriki, zzgar 
słoneczny. Nad wszystkiem góruje 
sztandar amarantowo - liały. Co­
dziennie rano i wiEcz.c.rem jest uro -
czysta chwila czci, składanej sztan­
darC1Ni. Na łące i whód namiotów 
uwijają się, jak mrówki chłopcy. 

wę Mokoków, od swego przywódcy 
Mokoka. W zastępstwie Mokoków 

r,1.', więc sami nie harcerze. Sami o so 
bie: tak śpiewają. 

"red numerem pierwf.zym miesz 
ka cywil-bar-da 

W szyscy narzekają, że to strasz­
na granda. 

Przynoszą drzewo, wodę; myją ko 
tły, wyrusz:ają na pracę zastępami, 
?b(;rają się obozami na dalszą wy -
I.o : eczkę. Codziennie rar:p chłopcy 

( ćwiczą i umacniają swe mięśnie. Ką 

Na. ich czele stoi Jerzy Mokok­
Mam~a 

,;ego krągła buzia istna filiianka, 
L • ..:Jiono wycieczkę do Morskie­

go Oka. 
\Vzięto na nią także Ratlerka i 

Mokoka, 
Le cz jui w powrotr~ ej drod zo.e 
L1.';rzymując wszystkich szedł 

Railcr€k na jednej nodze. 

.. ,·o.c/c,o,.",,-, pią się w Dunaj eu. Znaleźli do'bre 
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W porcie Art jura (Kar:ada) budują c': c ~nie najwlęk : zy . i z powierz -
cbowności najpiękniejszy szpichlerz zboże wy w świecie. 
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Aresztowanie fałszywego 
Policja przemyśla dokonała onegdaj 
are$z-towania Bronisława Lewkowi -
C2~, który od dłuższego czasu graso­
wał po gminach powiatu przemyskie 

egzekutora podatkow~go~ 
go, a występując w chrakterze e~ze 
kutora ściągal tytule'1l zJ.h~l.ych po 
da.tkc:.w rozmaite więkr.z ~ i mniejsze 
r.umy. j 

.res.towanie dowcipnego funkcio';ar­
Jusza pocztowego we L,.,owie 

We LWQwie aresz:towano funkcjo -
nal'jnsza pocztowego, który skradł z 
Ul'Z~U pocztowego LwÓtw I. skórza­
ną torlbę automatyczną i pnly pomo­
cy jej wyjmował porą nocną listy ze 

r.krzynek pocztowych w III i IV dziel 
_ ' ~(.y. Po zdarciu ,maczków poczto­
wych (które potCT'. spier.iężał) - li­
sty palii.. j 

Lokatorowie uśmiercili właściciela domu .. 
Onegdaj 'W Wilnie w mies.zkaniu 

niejakiego Wasila, b. dozorcy miej -
skiego między kilkoma jego tOi'Narzy 
szami odbywała się huczna libacja, 
z:akrapiana suto "monopolówką" . 

, 
W miarę wysączanych butelek. W iz 

d, bce r,i.awało się coraz weselej, · taż 
i::. :::ądedzi nietylką nie mogli usnąć, 
l.ecz bali się o całcść całej posesji. 

Najwięcej zaintererową.ny w ilem 

miE:jsce i pływają zapaiczywi~. Jest 
ta.ki wśród nich, co zr:akbmicie zna 
tc ~ rję pl}l''\1!nia, a gdy .i~ p:rcl na 
wody Dunajca, to teI::e chcą uznać 
) [go teoretycroych zasad i idzie on 
wraz i: nirri na dno. 

i\,iatur~lnie, że' winne są wody Du- . 
~' C'jca, że nie uznają teOlp pLywama, 
dc:konale na łące przerobionych. 
Wśród gwaru życia obozowego, 

'i/śród całego szeregu zajęć i radoś­
ci. Wśród potoków )asr:ych r.łcńca sy 
J:ią się dowcipy i siychać r:ieustan -
de 'wybuchy śmiechów wesołych i 
belitroskich. . 

Najcudowniejszą jednak chwilą w 
naszem życiu to .,Ognisko". 

Płonie ' ja.snym płomieniem drzewo 
- wszyscy zasiadają wokoło, owinię-
ci w koce (chlodno wieczorem) i roz 
pocllynają się śpiewy. Są smętne i 
,wesołe, są poważne i niefrasobliwe. ' 
Przeplata je krótka gawęda, której 
celem przypomnienie obowiązków 
harcerskich, pogłębienie miłości Oj -
CZyUly, wzmocl!ienie ducha. Często 
idzue oberek bez końca. I w tym 
oberku opiewa się ży~ie o,cozowe, ró 
żne zdarzenia dnia, , 

Siada śpiewak (pezta z pod Jasnej 
Góry) przy ognisku i zaczyna: 

"Chcecie, bym wam śpiewał 
O 'wyciec~lki. losach 
jak nam się chodziło 

Po tych górskich szosach". 
Więc śpiewa o tern, jak to szedł i 

kłócH się całą drogę z Mokokami. 
Acha, prawda muszę wytłumaczyć 

co to są Mokoki. Cały Hufie c nasz 
podzńelony na trzy samodzielne obo' 
zy, a o!bozy na zastępy. Otóż w obo 
zie krajoznawczym jest zastęp t . 'IJW. 

cywilnej bandy. Z początku nazywa 
li się cywilami, a potem przyjęli nall 

W Czorsztyńfkim obozie i cby 
nie cywile 

Te. '.. y ks. kanonik miewał smuŁ­
r ~ chwile. 

je.;! e l'as totograf, Dromader , 
[użo w aparacie, 

,,:ę zowie, 
lecz mało ma 

w głc- -,vic", 

P ANI ELżBIET A Otto - Hannover 
zda.ła egzamin na nauczycielkę jazdy 
Iowclowej. 

................ ~ .. =-~t=~=-sama.a.m ........................ ~ ...... ~ ........ _.a.~'~4~gDZl=~.~;~9~====~ .. ~i3S5~~ .. BMgm~~a. ...... ~~~'~~_~1 

CZ, iesteś czknk"iem " Polskiej Ligi Morskiej i Rzecznej? 
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MAGISTRAT MIASTA PIOTRKOWA TRVBUN. 
o G ł. A .5 Z A =========--

na bu'dowę dwóch domów mieszkaln,c 
na istniejących już fundamentach. 

Warunld szczegółowe prze~argu można otrzymać po zlożeniu 
10 zł. w Wydziale Technic~nym Magistratu od 12 - 13 w poło 
oraz obejrzeć plany. " 

Termin składania ofert do dnia 7-ego sierpnia r. b. 
Wadjum w wysokości 20io. sumy ofertowej. 

1290 Magistrat m. Piotrkowa. - HU &WAł 

Magistrat m.iasła · Piotrkowa Trvbunalskiego 
ogłasza ==== 

PRZETARG 
na roboty stolarskie 

do budowy. szkoły powszechnej w Piotrkowie. 
Warunki szczegóło~e' przetargu można otrzymać w Wydzia­

le Technicznym Magistratu w god? 12 - 13 w południe oraz 
obejrzeć plany. 

Termin składania ofert do dnia 7-ego sierpnia. r. b. 
Wadjum w wysokości 5 .% sumy oferowanej. 

12!H Magistrat m. Piotrkowa. 

A oto jeden ze skazanych na noc­
r ą dwu-godzinną wartę7.\a przełama 
de ciszy popołudniowej tak się skar 
iy: j 

fa ':emret_ srtfJOes 

samoobronną. 

Są czasem i góralskie, ale to rzad 
ko, bo żeby UChwycić gwarę góral -

spó~Illcy matczynej aby nie zginął 
w Lumie. Fan "Weferc:1t wyczytał li­
stę obecności. N1lraz krzyk,: W01.:y, 
w (.,_ y. W"s zy"cy rzucilismy się ku 
IN ozom, okrytych zielenią 

O jak -przyjemnie będzie jechać. 
A to "fajnie" powiada Janek, poje­
dziemy kieby pany. Ale nie prędko 
mialy edjechać wozy, ponieważ wszy 
c.cy fotografowaliśmy się, pocze'm u­
c. tawiono n,as parami. Gdy rla czele 
zap,rała orkiestra 25 p.p. wszystkim 
cer ,C', rozlwese1.iły :-:~ę a twarze usmie 
chały się dziecinną pogodą. Janek 
aż podskoczył z radości. "Tak to ro 
: :_:micm, idziemy z muzyką jak woj­
::.lfO r:a defiladzie, to mi się Iwidzi." 

Nagle Janek zesmutniał, bo przed 
chwilą wypuścił z rąk spódnicę mat 
czyną i matka gdzieś oder.zła. Za. -
cząi szu'kać OCZy'iI: a math i już miał 
wda.ć "mamo!", gdy mĘltka odezwa­
ła 'się z Iboku "Jaśku a 'hądź 'grZECZ­

nym. Uspokoił się nasz Janek nieco. 
. W takim orszaku aosz!iśmy do sta 
wu Bugajskiego, gdzie pożegnaliśmy 
się z swoimi rodzicami. Najgorzej 
Ibyło z Jankiem bo płakał bardzo i 
ial mu było odchodzić od matki, Mó 
rą en tak szczerze kochał. Nareszcie 
wr.iedliś'IDy do wozów które potoczy 
ły . sif( , n v'olna 'W dror'ę Sukjowa, od 
da.la.jąc nas coraz dalej. Na.razie zro · 
biło r:ię nam 'Smutno. Prz~d 'rami 
przesuwa.ły się śliczve krajobrazy. 
Parząc na to wszystko rozjaśniły się 
nam oblicza i niewypowiedziana ra:' 
dość owładnęła nami, gdy wjeżdża·­
l.i€.my do Podklasterza. N o Podkla­
Eztorzu wysiedliśmy zadowolEni i u­
f.miechnięci. 

O jak; §liczny klasztor! jaka dzwon 
nica! jakie baszty! trzeba tam Iwej€ć 
~ zwiedzi'ć .. ,Chłopcy L'ie rozchod'l,: ć 
dę" słychać głos p. wychowawcy 
:.:ara.7 h;:lzie obiad. Acha · cHad! za­
p omdeliśmy z tego wszystlde~o o 
obiE::dzie. RZlUciliśmy się do jadalni. 

}'o obiedzie lokowaliśmy się już w 
c.al ach .. 

W' e3Oło jest ~n~m bardzo, . ponie -
wa.2 spędzamy pogodne dnie nad Pi­
hcą, kąpiąc się lub plażując. -W dnie 
p~'chril.Urne wychodzimy do lasu na 
jagody lub na ,gry ~ zabawy. Petwne­
r3 ąnia spadł desz.cz.Siedzielismy W' 

"ulach, śpiewając i opowiadając EQ­

bie bajki, aż tu nagle słychać płacz. 
Co to? czy pobili się? 
Ależ nie to nasz Janek płacze i 

chce koniecznie jechać do domu, bo 
mu się prllykrzy. Nadszedł pan wy­
chowawca gdy dowiedział się o co 
cSodzi, zaczął mu tłumaczyć. Wi -
dzisz Janku, u was w domu ,bieda, 
matka pracuje całe dnie, nie patr,z\y' 
('L.y sklwar słoneczny czy deszcz, aby 
wyżywić swoje dzi~ci. I ciężko jej 
bardzo. W,z:dycha sohie nieraz, na 
swą niedolę, że nikt je·j nie pomoże. 
Łzy tylko się poleją po twarzy, 'zawi 
ja rękawy i staje mężnie . do pracy, 
z:a.niedbując nieraz porząde.k domo­
wy. Dzlieci wtedy bawią się na ulicy 
'W .kurzu i prawie wszystkie takie 
dzieci chore są na gruźlicę. Czy ta 
matka da sobie radę i · żeby - go le­
czyć? Nie A zda si'ę że społecz,eń­
d wo śpi i obojętnie patrz,y na to co 
~;ię dzieje dookoła. 

Dzieci nie martwcie się, że nie 
m.acie 'Ojca, nie bo mamy wspólnego 
opiekuna i ojca · p. Prezydenta K. 
Szmidta.: On to pamięta o nas wszy-: 
Etkich biednych dziatkach i On ~.ta-
1'a się uprzyjemnić ClIaS ·wakacyjny i 

. wyleczyć nas .z tej strasznej choroby 
T en ojciec nasz kochany ' na1lepiej pa 
mięta o nas, za co kocha:my Go z 
ca.łych serc dziecinnych.i będziemy 
mu wdzięczni a.ż do śmierci; Więc 
wszyscy jednogłośnie krzykniemy: 

"Niech żyje pan .Prezydent i ojciec 
nasz, niech żyje, niech żyje t niech ty 
je! 

Nasz Janek rOlldad się na cały 
~łos i zrezygnował z odjazdu. f 

"Dzisiaj druh kom(;ndad ,r ył IW 
kwa€.nym humorze 

Za. czytanle gazet dał wartę ' na 
dworze. 

• ską, traz,ba E.ię dobrze zżyć z górala­
mi i w.duchac ich mowy, ich odmien 
~:' go akcentowania wyrazó/w, a na 
to my nie mamy czasu. 

CzasE:·1I'. - , Vi sd:;,otę- wędrują ko 
Ic ocozu naszego juhas y od owiec do 
Dunajca i idą~ śpiewaJą. Uchwyci -
kir, drobną cząstkę piosenki góral -
skiej: 

Stan bezJ;'obocia w okręgu piotr­
kowskim i · radomskowskim.' . 

Hej druhu komEndancie ja twier 
dzę uparcie 

Byś dłą towarzystwa też stanął 
~ na warcie 

oL.wiadcza kategorycznie 
Jeśli mnie r!a wartę w nocy za­

r.vołacie 
Ja przez pół godzi'floy będą wcią 

gaL .. spodnie:' 
roprawdL1ie, to mu te kategorycz­

ne cświadczenie dewiele pomogło, 
bo nietylko 'r.i, Wci8J!:aL .. spodni 
pćł godziny, lecz w ciągu kilku mi­
nut ICdwie przytom.ny stai na warcie 
i. Cron.ił magazynu przed jedynymi w 
raszym 6bo:;:[e wl"oeemi: czarnc-!~ ia­
łym kotem i IN}. oce cy,in:ętym ... sto 
jącym na warcie obrońcą magazynu. 

"Na wysokiej ścierni 
Cosik ta się cyrni 
Cy to kupa gnoja 
Cy dziewucha moja, Hej." 

8piewy góralskie (o tern może pói 
niej są krótkie urywane i k;{ji.lykIiJNe. 

OgnitJka mamy dwa. Odrębne og -
nhkc, urządza kurs techniczny. I 
tutaj nie hrak humoru, choć to ogni­
sko ma charakter więcej poważny .i 
skupiony o pewnej przewodniej my 
Oj. J'esf ono wytchnier:iem, ale zata­
zelI'. jakby ideowym podkładem cało 
dziennej pracy. j 

O~ólnc. ilość bezrobotnych w o -
sla'Ul,m tygooniu sprawozdawc'zym, 
io ;e~t 1Ń dniu 21 lipca r .b. wynosiła 
w ł"iotrkowi,e 841 osób, z czego na 
pi.'zcmysł Iwłókienniczy przypada 13, 
tudowlar!y 36, mE.talowy U, drzew­
ny 12, hutniczy 155; umysłowych 
be~lrcbotnych jest 66, innychniewy­
kwaliJikowallych 511, pozostałych 
'L.awodów 36.· -

lldć bezrobotnycn Vi okręgu piotr 
kOfwskim wynosi 74 'osoby,' z czego 
na przemysf włóki~nniczy prz;ypada 
4:":, rolpotników Iliewyk walitikowa -
nych 31. Be'zrobocie ' w okreE.ie o'd 
lb -dó· 2r'lipc'a rb. w ODwodzie plOtr- ' 
kowsklm zwiększyło . się o· 22 osoby. 

robotr.ych w mieście Radomsku i o~ 
, l ~ ę(:~ ' l ad6'mskowkiffi tłomaczy się 

_' _ I ~;'rcwad.zoną w- s!W()im czasie re, 
2:..;1. ~j[' w lL :·. ryce ml!'l::Ii WojCiećhów 
w K~.mińsku' oraz okolEznością, że 
:~ly szereg robotni'ków zatrudnia . 
nyc~1 w p oszc;:.fególnych zakładach rw 
h~r -.:n Jn'. rekrutuje się z robotni • 
H ',,: -,-"mir -zkCllych w p6wieCie ra -
dom5kÓ#~kifu. - llMć" pobierających 
7ą<; 'clh:l z~futldns~:1 .bez/robocia wyna· 
;,.Hil ., ... ~ tym ok~ esie 1.91 \.~.;01b!y. ~ Akcja 
de i·~,ir. CI .• rańdwcwa. ,.dla~hezrobot ~ 
j'y:::h fiz-y:z"'ych .na t.(;r.enie __ e:Kspozy· 
tury Foś!:,edl!-i:ctwa . Pt:8.Cy .. iW· Radom­
,.\:.~ . nie . je!;!t prowach:lolla, : ; _ ~ 
- EMIGRACJA. .. , '~ ;-,,2 . =~ 

- - i'dcj,,~ emigracji ·do -Niemiec jest hzyśpiewek przy Ogrusku nie 
bra,k. Często :::.ą kąśliwe, kąśliwością Ks, W. Potrztebski. 

. W'zrost 'bezlrobocia tłomaczy się ' re­
dukcja, iW poszczególnych zakładach 
tkackich w Bełcnafowi:e. W samem 
}-'iotrkowie bezrobocie zmniEjszyło' 

- juź r.aogół na ukońćzeniu. 'W--dalszym 

Z kolonji letnich. ... Llę o '14 o.;ób.Na · funuiejg-";('21lie srę 
i.lości bezrobotnych ·w hotrkowie 
wpłynęło zatrudnienie czętci ,Ł ezro -
botnych przy rofc',otach miejskich, . 
prowadzonych z dotacji skarbowyc-h 
ci.'czególnie przy robotach drogo -
wych. Na zwięksle1de E.i€( bezrobo -
cia IW okręgl'. pi'otrkowskim ' wpłynę 
ty redukcje w poszczególnych zak:ła­
dach które je,dna.k mają chara'ktet 

Od malutkiego wołali r:a niego 
"głupi Janek", 'IJie dlatego,ż:e był 
ca.łkiem głupi, ale że był trochę ga­
powaty. Miał on r :::dzic5w bidnych. 
Ojciec jego był m .. t1arzem. Pracolwał 
wylI'wale z myślą, że b dla dobra 
dzieci. Ale nie powiodło mu się. w 
tyciu, ponieważ pewnego dnia ~ padł 
z drugiego piętra na bruk ulicy i wię 
cej nie zobaczył swych po::iech.NasLl 
Janek został sierotą, a. 'b'Ył już w 
drugiej klasie. 
Odtąd m.atka cięzko praccwała na 

kCllwałek chleha dla swy:h dEie ci, CI. 

w 'szczegóhlOści dla Janka , bo cho­
dził do sz:koły i umiał przeliczy5 mat 
czyne pieniądze. Janek nie bardzo 
r.ię uczy:, co jak w:;~'oill'll ialem (był 
~apowaty. Pod koniec reku szkolne­
go, p. wychowawca zawołał go po 
imieniu. Nasz Janek zerwał się na 
nogi i idaną~ ja.k rależy. My€lał Ja­
'lek, że nauczyciel chCe (o pytać z 
lekcji, ale p. wychowaJWca dał mu kil 
ka pytań. o stosll'nkach dO'Iowych. 
Janek zdziwił się bardzo, aż "gębę" 
otworzył i patrzy wylęlrniony. Na co 
takie pytania? Nie miar odpOWIe -
<łziieć. Wychowawca widząc Iwystra-

~zf)ną minę Janka, powiedział, że po 
i <: dzie D.2. kolonje letnie urządzone 
I'r;~cz Magistrat mia;:; ta Piotrkowa w 
::''..llejowie. Ale pI'O SIJę pana, co to 
jEst kolonje? Czy znów się tam trze .. 
L2. U ( zyć? Dopiero wychowaJWca Vl'Y 
h uma.czyi: mu, że całe dnie będzie 
<;j ę bawił. A tak to rezumiem, odpo 
w;.E'. da. Ja.nek bawić się to uciecha, 
prl.'yna.jmniej teraz rzucę ksiązkę. 

Z myślą tą pędzi - po lekcjach do 
dumu, a zobaczywszy matkę zdaleka 
j ili. wola, mam:::' teraz to już Ibędę 
[]lę ,t a,wił całe dnie. 

G::!zic? jClk? pyte. matka, musisl) 
dziecko bawić a nie bąki zbijać. Al'e 
i':,e mam.o, ł:.c ja.dę na kolonje. Do­
któr mnie dziś badał i powiedział, że 
jadę. Kiedy? pyta matka. 2 lipca od­
pcrNiada Jam:·k niech mama przysz)" 
kuje mi różne I zeczy i to prędko. 
Nareszcię nadsze:dł dzień upragnio ~ 
ny przezl Ja'nka i razem z matką i, z 
tobołkiem zjawił się na dziedzińc~ 
Magistratu. TutCl.j nasz Janek zupeł­
de dracil głowę, gdy zobaoziył tylu 
c.hłopców i tak wielki gwar, jaki tani 
panował. Trzymał się więc Jane~ 

czasowy, &:po~·;;)dowene ko.nieciZlnoś -
cia, przepi -wadL.c.~la Ierncntów w po 
szczególnyc!:. :::akładach.Ogólna ilość 
{:,obkr:ających L8siiki .: funduE.zu Ibez 
robocia i z za.po::nogi dorazn,ej akcji 
pl.ństwowej wynosifa liN. dniu ' 21 Hp­
ca rb. w mieście , Piotrkowie i okrę­
gu piotrkow.>kim 4.62 osoby. W tym 
okresie zapoŚleJniczono 49 miz'jsc 
kandydatów. 

Stan bezrobocia w mle&cie Radom 
r.kl'. i okręgL'. radomskowskim przed­
dawia się jak następufe: ogólna iloś'ć 
Il:;~irq~~()tnych IW miEście Radomsku 
wynosiła w dniu 21 lipca rlr; 175 0-

s:::,b , w okręgu radomskowskim 313, 
(zyli. ogółem 488. Frzyczynę stosun­
'kowo znacz'nej różnicy w il ości bez-

ciągu prt.yjmuj-e · się .. -:bapisy:-kandyda 
tów na..- wyje.zd do -Frall:<:jf.··R:ekruta­

- cja.- kandy(Hów -oclbyw·a sl~;"przeważ-
pi.e jE de!'. ra1: w miesiącu, T.e'względu 
ii? większe' ; 'lo§ć zgłoszeń. IW EklSPO­
zyturze Urz~du w Ra.doIllsku. PrZle -
cidnie ,emigl'uie z okr.ęgu piotr'kow-
[.1r.icj5o ; . .r:a d.oms}r owskiego do Fran.­
cj;. około lS-O o;ćb miesięcznie. Akcja 
C'-nip:nicYJna 0.0 Kariady na terenie 
dziablno€,ci Urzędu jest obecnie u­
l-.ońcllona .. 

W f'ajbliższym czasie należy się 
c.;>:: dziewać zmniejszenia bezro\bocia 
w :11: ie€cie Piotrk.owie '-.z uwagi 'na 
rozpo~:zęcie r Olhót dwgowych, przy 
których zatrudnionych zostanie łącz 
nie około 200 robotników,. 9.ntz spo­
dziewane w najbliżzym cźasie 17OZipO 

częcie budowy miei!>kich dom.ów 
czynszowych, oraz domów dla rodzin 
oficerskich, przy których zatrudnio­
D ych zostanie zgóry 100 robotników 
niewykwalifikcwanych pocz1ątkowo. 

W miefcie Ra.domsku skutkiem dość 
c~d:'Il' ej konjunktury . w przemyśle 

l drzE::wnym. i metalurgicznym spodzie 
wa( się należy dalszego, aczkO'lwiek 
riczna.cmego, zmniejszenia SIę ilości 
.bezrobotnych. k 

-w--N~iE--Ó=--"Z-1 E-L-Ę-·Z-A-B-A"'-\V-A~' .. -W-~-~~:A~G-R-I-C 0-' [-1-".-
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.. --.... ----------.. ~~~~------------------­KiąO-teatr "ODEON" w Piotrkowie. . ~----------
Od środy 2~ b. m. potężny B"S Z SLUBU ze słynną tragiczką 

dramat zI:ciowy p. I, ~ Giną Palerme 

W dniu 31 bm. benefis zespoł'll ar­
tystów Cze-rmańskiego przed- wyjaz-
dem z Piotrkowa. k • 

HUMOR. 
NIC NIE SZKODZI. 

Na scenie goścmne występy zespołu uluoiLńcow piotrkowskiej Publiczności 
pań ... wy Muszki. H. Wieczorkówny oraz panów Junoszy, Nowiń~iego i Kra-

sowina w wielkiej rewji NA PLAżY. 

- Czesiu, nie dłub w nosie! 
-- A dlaczego ? 

, EOLSKA, ZDANOWICZ, REGRO. 

Anons! W poniedziałek ~o pożegnalny benefis przy współudziale zaproszonych sil _
___ artystycznYCh z Łodzi i Warszawy , 

l występują obe!cnie z wielkiem pawo 
dzeniem na scenie jednego z teatrów 
łódzkich. 

- Razb}ł wypadek że chłopiec 

------------------~--~~-------------KRONI HA' 
StOda. I D. 1111: Jabóba Apost. 2 5 .l1l'rOi Anny Matki P, M. 

W •• hód .. uQ... ,. 3 32 
' Lipiec Z.ch6~ g. 7 50. 

Tomaszowska. 
OSOBIS,TE, 

-Absolwellt Gimnazjum Humanistycznego 
). VI T~8lIlSI:owe. p. Jan Wład'ysław t-:aKOW­

ski otrzymał dni.a 19 lipca r, b. dyplom U-
• - J1JWersytetu w Poznaniu z tytulem Doktora 

, wszeeh}łlluk lekarskich. 
.-,';;' - . 

SYit:ACJA NA FRONCIE BEZROBOCIA 

OLEGA SYSTEM.A TYCZNEJ POPRAWIE. 

Według ostatnich o,bHczeń Eksp. 
Pa!1stw~wego Urzędu Pośrednictwa 
~racy w lomas,Z\owle og-ólna przypu 

·,szcza1na liczba bezrobotnych na te­
rerue Ekspozytury wynos Ira ' 11)14 0-

sóby, ·z czego na przemysł metalci -
wy przypaaa 63 bezlrobotnych, w!ó­
kienn1czy - 310, IbudowJany - 80, 
na pozostałych wykwalitrkowanych 
_ 145, m~wykwali.fikowanych-
1.306, bezrobotnych pracowników u'­
mysłowych 1.306. 
. l'omaszowskie firmy zwolniły w 
ciągu -okreSlt sprawoZldawcz·ego 115 
robotników, przyjęły zas do pracy 
156 bezroootnych. 

Z 'ZaSiłków korzystało 625 bezro-
, ' rhatnych, IZ czego 350 korzystało z 

zasiłków, ustawowych z .runduszu 
Bezrobocia i 275 z zapomóg doraź­
nych państwowych. 

Skierowano w ciągu okresu spra­
wozdawczego 10 kandydatów na 
włił&ne wolne miejsca, zapośredni -
czono 4. l<.emanent wolnych miejsc 
W' ewidencji Ekspozytury' w kOńcu 
okresu wynosił lU, ilość bezrobot -
nych zarejestrowanych w ewidencji 
E.ksp. wynosiła 16M1, W. tem 987 męż 
czyz..n i 694 kobiet. 

DO KOMITETU PRZYjĘCIA 

DŁIECI POLSKICH Z Nlt.Mlt.C 

wpłynęły w dalszym ciągu składki 
od pracowników Jomaszowskiej .Fa 
bryki Sztucznego Jedwabiu: 

, Oesulfuracja wisk. 3.70 zł.j drobne 
oddz. ·wisk. 14,50; prZlędzalnia wisk 
21.96j alk. celuloza 7,46; motąlnia 
'wisk. ·14,-j p. M. Bielecki 1 zł.j reku­
peracja 34 zł.j stolarze, cieśle, obsłu-

, ga. maszyn - 44,20j murarze i cieśle 
~wi placu 49,10j, oddziały che­
miczne 13.-j murarze sezonowi· 21.30j 
cieśle. sezonowi 38.30j pomoc sez. 
157.38. k 

w 

Groźne. - wstrząsające, niezwykłe i 
ni'esamowite sceny w arcydziele filmo 

wym pt. 
HINSKA PAPUGA. .......................... 

I 

ROCZNICA śMIERCI LEONA XIII. 

W dniu 20 lipca upływa 25 lat, od 
kąd papież Leon XIII swoje oczy do 
,wje.meea snu zamknął. 

Piotrkowska .. 
DO GDYNI. 

Wycieczka do Gdyni i Sopotnastą 
pi w Końcu slt.rpwa; WTyJazd. 7.l owor • 
ca :LÓClz - l.\..aHsKa W. pli:l:~eK .t'ł sl.erp­
ma ro. o goazmle 6.2u wIeczorem, po 
wrot na leI1{ze aworzec IWę WtOreK 
2~ Sl€rpma rb. o gOCIJl'J~le l:S rano sp~ 
Cjalnym pOCIąglem. !\.osztprz.eja.2JCI.u 
wraz ze zWleazeniem, pe1nemuuzy 
maOlem i nocleglem wynOSI >l(ł. óU,­
przyczem Olepou wyzszeme tej kwoty. 
Jest zagwarantowane. rrzy zapIsywa 
nlu 'SIę nalezy wplaclĆ lU z1Otycn, na 
pOCZątKU Slerpma :t5 zł,., oraz naJda­
lej 00 10 sIerpma ;t5 zf. przy wycOla 
mu Slę z uctzlaiu w wycleczce przed 
10 sierpnia I~C. zwraca Się pOlOWę 0-

gólnycn koszlf;ów, po upiywle powyż 
szego termmu Liga żaanych kosztów 
me zwraca bez 'względu na to, czy za 
plsana osoba wezmIe udzll.a{ w wy­
cteczce, czy nie. Do Ctllla lU sierpma 
liaiezy złozyć mate fotogratje lt. zw, 
pa5-zportoweJ. Po 10 sierpmu tymcza 
sowe karty zostaną ' z:amlemone 'na 
własciwe karty uczestmctwa z foto­
gratjami, slużącemi, jako dOi wody 0-

soblste. OdstąpIenie karty ośo:oie dru 
giej jest niedozwolone. Lapisy przyj­
muje codziennie od 6 do I Wleczor. 
skarbnik w lokalu PoL Ligi M. R.z., 
mieszczącym się przy ul. ~łowackie 
go 1,' na I piętrze (Tow. Kred. Miej -
skie). k 

RADJOAMA1 ORZ X . 
Firma "Grab" w tlerlinie ogłasza w 

pismach polskich (m. in. również VI 

,.Ulosle '.l.ryl:unalsKlm"J o bezpłat -
- nem [wysyłaniu racijooctbiornikow dla 

reklamy. lainterescwani tą zaiste nie 
ZJwyk!ą propozycją, zwróclhsmy się . 
do naszych czytelUlków z pl' Sbą o . 
zakomunikowanie nam, kto JUŻ ctrzy 
mai: i co mianowicie od tej t~rmy.::,tJo 
wiedzieliśmy się, że kilka osó na­
pisało do ,.\..1riiba" i otrzymało cyrku 
lara z żądaniem przekazania 2'1' zł., 
co teź zostało... uskutecz010ne. Alis i 
wczoraj dowledziel1~my SH(, że luma 
,.Gralb" w tlerJinie ·po otrzymaniu Ą7 
zł. Iwysyła tyłko_ częsć do radJoodbiQr 
nika, która - jak os,zlacowal~ rzecio 
znawcy - nie Jest warta WIęCej -nJ,i; 
10 zł. W()bec te-go uprzedzamy wszy 
stkicb, aby nie korespondowali z tą 
firmą, a już tembardziej nie przeka­
zywali ani grosza. 

Sądzimy, że odnośne władze ro -
patrzą sprawę bliżej i 'ZUlajdą spos~b 
na oszustów.. k :, ~ 

KINO TEATR .. CZARY". 
wyśw:ietlają wielki film współczes y 
IW 10 aktach p. t. 

MARATON FOLSKI 

Udział biorą: Wanda Smosarslątł; 
Mieczysław Cybulski i Jer,z,y Kob!,1 z 
1 200 'zawodni'ków na history,.zJ~'l.m 
·szlaku kadrówki. W filmie bierze ' -
dział piotrkowianin, Jan Urbańsi 
w bIegu kieleckim. 

Ponieważ film musi hyć 'zwrocQ y 
do Warszawy, przeto - dziś będ~le ' 
demonstrowany po raz ostatni. 

I 

E. Czermański wystawił progrąm 
Nr. 14. który jest - jalk. i poprzeduie 
pod każdym 'Wzgledem doskonały. 

Na pierwsze miejsce Wlysuwa ~ię 

Cz:erniawska, która piękme odśpie, -
wała smętną piosnkę ,.Nie, nie I A6h. 
nie móW nicI" Ceniony artysta d1.'a~ 

matyczny Winecki z uczuciem i du­
żem zrozumieiem Iwypowiedział ,,~oz 
kaz 'spełniony". Zwinna jak kotka Ja 
nina Oleniecka biegała pomiędzy u 
bliczością i każ;demu coś dośpiew la 
z właściwym sobie temperament <am, 
potem tańczono, grano itd, ltd, ,­
wszystkich świetnie' !baW10no. 

Możeh,y iak Dytekcja ,.Czarów" 
skorzystała ze spowbności, gdy ci 
świetni artyści są w pobliżu i ~aan­
gażowała tę inteligentną trójkę. k 

KONCERTOWE TRIO, 

Pośród różnych zespołó,w muzycz~ 
nych, przygrywających w tutejszych 
restauracjach, 2!Wraca specjalną uwa 
gę 'koncertowe Jazz-Trio pod kierun 
~em p. Leopolda Hermana, występu 
)ące w restaura::ji p. Szerszyńskiego . 
Jak t~ierdzą znawcy, jest to doboro­
we tno, 'zarwsZle dające koncertowe 
o wysokiej wartości artystycznej pro 
gramy. 
Zaangażowane do innego miasta, 

trio p. Hermana podobno w tych dn. 
już wyjeżdża z Piotrkowa. k --.... --.. --------~ .. 
GrCŹllC, wdrząsające, niezwykłe i 

p..ie[amowite sceny w al'c)lItłziele fiImo 

wym p. i. 

HiNSKA PAPUGA, 

który dłubał w nosie złamał sobie 
palec. 

- To nic nie ~zkodzi proszę pana 
bo i tak zostały mu jeszcze cztery do 
dłubanict. 

.. ZAGINĄŁ pies czarny średni, . wab1 
się Br')IóX. Odprowadzić Piotrków Tr. 
Krakows'ka L. 14 'za wynagrod~ -
f1Jem. 1252 

DO SPRZEDANIA sklep z urządze­
niem i pokojem, wiadomość: w admi 
nistracji Głosu Tryb. 1292 

POTRZEBNA- gospodyni znająca się 
dobrze na gospodarstwie wiejskim. 
świadedwa i referencje wymagane. 
Adres: Piotrków Trylb. Skrz. pocd, 
NI'. 2 majątek Mzurki 1293 

PANIENKA - ekspedientka do skle 
pu potrzebna. Zgłaszać się cd 10 do 
11 rano:. ul. Legjonów 2, wejście 
przez sień. 1294 

POTRZEBNA zdolna starsza panna 
do magazynu ką.peluszy od 1 sierp­
nia rb. Zgłoszenia ul. Kaliska 32 skład 
wódek, 1288 

.. .............................................. mt.e~·~t .. Rm.mBRQ •• 

p ru 'H '.r:J. 

NIEBEZPIECZNA ZABAWA 
W:PIŁKĘ. 

Amerykanin Lussier spuścił ~ię 
po wodospadzie Niagara w piłce gu­
moweJ. Pt..CC::8;S gdy .inn' uCl'.estnicy 
tego eksperymentu zostali śmiertel­
nie poranieni, J.,ussier wyszedł cało, 
tylko z malemi obrażeniami skóry. 

Na obrazku Lussier w kI1ka minut 
po swojej śmiałif próbie. 

• 

' e 
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= .. =·~=·=·~ł·I·~~l·n .. O·-·T·e .. a·t·-·,·~~~~~~·;·~'!~y~·,~,~~~l~~~o~r~~o'w;:jtl~~~~" .. ri:-~~il:~~:~~~;~~~~~~:-j4~.w~~~N;~l ~ • Na Scen'loe lo Zespół A~tystówScen W~rs~a.wskich Prog'ram I1r 11) 
pod kler. E. Czermansklego " . ~l. (J. 

Dziś po raz ostatni po cenach od 80 groszy. lo Odmłodzeni i konkurenci t om ba skeczowa 
W!E'_KI fILM wSPÓŁCZESNY W lO-ciu AKTACH. 

MARATON POLSK"I 
w filmie bierze udział piotrkowianin 

2ZZZZZZZZ Jan Urbański zwyc ęzca w biegu kieleckim. 
• 

--.. ----------------------------------------~--

. . 

CONRAD VEIDT 
CONRAD VEIDT 

CONRAD VEIDT 

CONRAD VEIDT 
CONRAD VEID1i 

CONRAD VEIDT 

DEMON MORFINY 

CAS.INO 
KOCHANKA PROKURATORA 

RENHOLD SCHiiNZEL 
RENHOLD SCHiiNZEL 

RENHOLD SCHtiNZEL 

RENHOLD SCHiiNZEL 
RENHOW SCHiiNZEL 

RENHOLD SCHtiNZEL 

Modna figura a odżywianie. 
Pomimo uroczystego ogłaszania przez kró 

lów mody, że przesadnie szczupła i wyd:l'U~ 
żcn~ sylwetka jest już vieux jeu, pómimo 
tryumfu tej części pań, które do ideału 
~z{zupłości dojść nigdy nie mogły, pęd do 
liwai" townego ochudzania się trwa w dal -
szym ciągu. Sposoby, jakieml panie dażą 
do jaknajszybszego osiągnięcia celu. są prze 
ważr..ie ni(;l'ozsądne i niehygieniczne, nie 
mow iąc już (} ~zaleństwach w rodzaju poły­
k ~ nia sditra - te wypadki, na szczęście, 
zdz luły się nie w naszym kraju. Djeta też 
przc-w;' żnic bywa oparta na wlasnem widzi 
misię i chyt'ia celu. Zdarza się bowiem 
wprawdzie, że po stosowaniu takiej djety ' 
wag<>- ciała szybko spada, jednocześnie jed 
nak pojawiają się bóle i zawroty głowy, 
osłabienie, zanik pamięci itp. Czego to do 

NOSZONE SĄ OBECNIE klasy -
czne kostjumy krawieckie, spódnicz 
ka i bluza z czrnej satyny jedwabnej. 

Fantastyczne naśladownictwo ko -
stjumu ,z czarnej koronki. Bluzka jest 
IW takim razie z hiałego! muślinu jed 
wabnego. Kaftanik zupełnie prosty. 
Długie rękawy spadają he'z manlci'e­
tów na rękę. 

Mniej kosztowne, a zarówno szy -
kowne są kostjumy oZ Crepe de Chi­
ne, albo ·z jedwabiu do prania. 

Bardz.o ' ładną jest ciemna spódni­
czka z jasną bluząj na kostjumy uZy 
wa się kombinacji trzykolorowej. 
Ładnie harmonizuje: niebiesko- czer 
wono - szary, żółto - biało - c.zarny, 
albo bezO\Wo - c,zerwono - niebieski. 

Ch'ustl{(il'~ szYi~.i szarfy. Niedba­
łe ułożenie chustki moina łatwo po­
prawić ,. przez przeciągi'ęcie tejże 

wodzi? Tego, że ciało nie otrzymuje skład 
nik ów, potl'zebnych do utrzy'mania go w 
zdrowiu i racjonalnem funkcjonow;1niu 
wszystkich ol'gaI1.ów, są natomiat składniki 
mniej zdrcwe, które pIzy żmniejszeniu ogól 
[lej ilości pck:.rmu szkodzą c·rganizmowi. 
Dość rozpowszechnione mniemanie, że, nie 
chcąo tyć, należy przedewszystkiem wy -
skzegać się jedzenia tłuszczów, jest częścio 
wo tylko sluszne, gdyż wszelkie węglowo­
d'any - słodycze, ciastka, pc·zomie tlusz -
czu nie zawierające przetwarzają się w na­
rzym organiźmie w tłuszcz. 

Angielski instytut hygieny, zajmujący się 
ba.daniem wpływu pokarmu na wagę, tak uj 
1r.afe kwestję djety dla ~f'agnącycl! stracić 
na. wadze i zachc-wać kondycję normalną: 

1) Jeść: nabiał, owoce, lwchę mięsa, lek 

-O~IETA 

prze,z pierścień sr~brny, podwójnie 
zwinięty. 

Kapelusz.e sportowe z filcu, alba 
panamy do sportu i na wyciec'zkf 
białe skórzane buciki, z małym kolo­
rowym noskiem. 
Płas'zcze i ~uknie z części ,składane 

nierównej długości'. 

Do podr?ży k.r?tkie płaszcze,:na 
obie strony noszone. 

Trzy eleganckie toalety z druko­
wanego muślinu jed~ailinego. 

1) Zachwycająca sUkienka r2I muśli 
nu szara ,z różowym w kratkę, z kwa 
dratowetn, drobniutlro plisowanem 
wydęciem, pasem bajadery i kontra 
fałdami plisowanemi. 

2) Na 'zielonem 'tle czarno - szary 
deseń. Pr.zycięty szal zmarszczony 
na jednym końcu. W tym samym rp 
dzaju, wmar~zczona spódniczka w 

2. Salatkn lipcowa 
3. Rozkaz spełniony 

4. Jak tańczą sztajera? 

5. Nie! Nie! Ach! nie mów nic! = 6. l ja coś powiem: 
7. A zresztą niech Pan do nas za­

dzwoni, finał - Wszyscy. 

Kier. art. E. Czermański • Tańce i ewolucje ukłaClu . b .1etm. J. Pawłowskiego 
; 

kie zupy, jarzyny, ryby, sałat~, pieczywo 
z nieprzesianej maki. 

2) W'ysŁrzegać się nadużycia: masła, mar­
garyny, tłustego sera (z niezbieranego mle­
ka), mleka, śmietanki. 

3) Jeść jak najmniej: chleba, ciastek, bisz 
koptów, kutdli, grochu, zawiesistych zup, 
cukru. 

Pozatem jednak Anglicy są bardzo wzglę 
dni dla biednych kuracjuszy. których jedy­
ną chorobą jest przekroczenie pewnej nor­
my wagi. Pozwalają im jeść 5 razy dzien­
sie do syta, przyczem tenże instytut hygie­
ny podaje menu wcale wymyślne. Zaleca tyl 
ko przytrzymywanie się pewtlych przyka -
7ań, które uważa za wskazane dla wszyst­
kich (nawet tych, którzy kuracji odtłuszcza 
jącej nie pobzebują), a mianowicie: 

1) Normuj swą wagę według wieku i wzro 
stu. 

2) Jeśli masz wagę p.rawidłową, staraj się 
ją utrzymywać i waż się co tydzien. 

3) Staraj się spożywać dziennie potrawy 
następujące: pół litra mleka dziennie jedno 
lazc,wo lub podzielone - w zupie, sosach 
lub deserach; dwa dania z jarzyn, nie zawie 
rających krochmalu, jak to: marchew, szpi­
nak, sałata it.p.; jedno danie ze świeżych 
owoców; jeśli to m()żliwe; jedno umiarkowa 
ne danie mięsn~. lub zawierające ~ te sam.e 
substancje, jak ser lub jaja'; jecUno jajko 
dziennie. 

4) Jeżeli masz nadwyżkę wagi, to staraj 
się zn::niejszyć porcje do 1/6, poczem step­
T'iowo można dodawać. Jeżeli zaś masz wa­
lię poniżej normy, zwiększ porcję o 1/6 i 
FtCpntllWO coraz więcej. 

5) Odbywaj codzień ćwiczenia na świe­
~cm powietrzu. 

Takie są przykazania angielskiego instytu 
tn hygieny. Poz!>. dość ogólnikowemi wska­
zaniami mają One jednak zdrowa tend'en-

, 

c;ę ńie za-gładzania pacjentów, przeciwnie, 
t~możliwienia im spełnienia celu - qhoć mo 
że nie 2;awsze rczsądnego, bez krzywdy 
dla organizmu. j 

'* 

NC', miejf.cf: p :1Plledr :o wybrane­
go rosIa berlińskie:g:o Balugczycza, 
add<wo ut N OlzenL: nowego jugosło­

wip.ńskiego rządu olbecr"emu. mini -
eh,:wi wojny, gellarałowi Hadzicz. 

SUKNI'A. 

bluzkę, jest bardzo szeroka. 

3) Oryginalna toaleta 'w duże kwia 
ty n:! )asnem tle. Kamizelka ułożona 
w zakładki, spada od ramion w ro­
dzaju szala aż za biodra. Spódniczka 
składająca się z dwuch suto mar -
s7czonyc'h falban, jest 'z tyłu o wie­
le dłuższa. 

4) Biały jedwaJD. Bluzka i spódni­
czka ozdobione zakładkami, wsz.yt"e­
mi w pas. Do tegO' wązld biały pa­
sek skórzany. 

5) Suknia z Crepe de Chiny, białe­
go albo lekko cieniowanego !lroloru. 
Bluzka ozdobiona pliskami ułozone­
nii wachlarzowato nad pllsowaną 
spódniczką. 

6) Szcze~ólnie młodo wygląda suk 
nia z pł6fna jedwabnego, bluzka od 
połowy 'ułożona w poprzeczne plisy, 
spódniczka drobno plisowana zakoń 

czoria" vi ,żęhY. 
-' T e ' w:szystkie trzy spódn,ic.tld są 

sute p Il-s o warie. Wycięci~ 'w pachach 
moźli,wie głę;bckie d.1a ' swol;io'dy ru-
chOw ' przy sporCie. . : . " ' 

Trzy suknie ' :poobiednie; ' . . . 
Niebieski fuląr 'z 1?i'ałel,ll i' cże'rwo­

nem przybraniem~ Kon;tbin.acja ' tych 
trzech kolorów powtąr,za · się pr.zy 
pasie i kapeluszu. Kolory· można wy 
?iera~ ·podług- gustu, · główną rzeczą 
Jest, zeby ,były trzy .kolory. . . 

Stikienka w granat9wo-.białyde -
s-eń, _ fularowa. Odmianą Vi tej - sukni 
jest biała chustka koło śzyi' iuJiośnie 
wstawiony szlak. Spódnica ułoiona 
w głębokie fałdy. 

CIemno zielona bluza w białe cen­
tki z białym kołnierzem i manki~a­
mi, spódniczka z boków ułożona w 
fałdy j bardzo ubiera szeroki, ciem-
no - zielony pas skórzany. f 

iętajcie O benefisie ' artystów~~ w "Czarach" 31 b. 111. 
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Nacionalista meksykański Emilio 
Karranza 20-'sto letni bohater 'l, dO'­
wódca lotniczy, podczas swojej po -
aróży Meksyk - Waszyngton, został 
zaskoc21ony przez burzę i zabity od 
pioruna w powrotnei drodze. 

SAMOBóJSTWO ARTYSTKI 
Artystka, Jenny GoldeT, ulubieni­

<;a publiczności, która w .zeszłym r? 
ku występowała z wielktem pow o -
dzeniem w Berlinie, zastrzeH'ła się, 
w dniu 12 lipca w Paryżu, podczas 
napadtl roztroju duchowego. 

-;.-::_. -' --:::::---.. .. 
r',-~: ' !.r~' l 

(~- ~'"~ . ~ .. 
\) 

~l 

-' 
- . Jakiś nadzwyczainy ptak, któ­

ry SpląC, fruwać moZe. 
- Jakto?, . 
- No, czyż nie sł~zysz jak on 

chrapie? 

DNIA 12-go lipca rb. Chaja Wajnb8ł'ger za­
gubiła 12 weksli na sumę zł. 1105. 

t) Teodor Szyldhojt wystawiony dnia 1. 
~. Warszawa na zlecenie Jakób Adin, płaŁ 
ny Warszawa dnia U. ~2. zł. 200 -'żyranci 
M. Kirszenbaum Antoniego 21. 

2) Dr. Marek ZaJeski płatny 14. 9. wSie 
l'adzu złotych 90 - zlecenie Nurek 2) A. 
Migdał 3} L. Wołk. 

3) H. Szotland płatn,y l€). 11. Błonie złO'­
tych 85. - zlecenie I. &1ichman żyrant F. 
.Mend1sburg Antoniego 28. 

4) L. Prajs G. Pr.aifs wystawiony 14. 6. War 
szawa płatny 12. 10. Busko d. 100. - ży­
ranci: l) Rapkie i Komfeld Warszawa Gę 
sia t i 2) Meryn i Rozenwąjn W schodnia. t1 

5) J. W:ajsbard p1altDy Tomaszów Bóżni­
c:zna 7 dnia 30. 12. zł. 152 na zlecenie Me­
ryn i Rozenwajn. 

6) B. Zylberberg Tomaszów Maz. Kościu­
szki 24 zd'. 80. - pł. 13/' _ 28 r. zlecenie Ch. 
Wajnberger. 

7) B. Zylberbeorg , Złotych 80 _ pl. 23. S. 
2S 1'. zlecenie Ch. Wajnberger 

8) ZawadoW'Ski pl. 28 11 zł. 50 żyranci 
l. Wołkowicz Łask Warszawska. 2 A. Mig­
dal I. Markowicz. 

9) A. Najhaus Radom Lubelska 23 zlece­
nie H. Oberziger Tomaszów Kalisklal 2 płat­
IIY dnia 2. 10. 28 r. zł. 65 

i 3 weksle na sumę 203 zł. wystawc.y Ila 

raae niewiadomi. 
Weksle powy:tsze ' tl.nieważni'a si,ę. Laska.­

wy znalazca jestproS%ony o zwrot za do­
brem wyn.a-groduniem pod adrettem: Cha. 
ja W:tinbergel', Tomaszów Maz.. pl. l(ościuSz 
ki Nr. 16 1774 

Redaktor ALEKSANDER P}.NSKI. 

środa, dnia Z5 lipca 1928 roku. 

r.~81M1&~&1iI~~1I 

E L :IBOR" 
" Sp. Akc. Hadł. Przem. 

"I:.. J. 'B O R K O W S KI" 
W PIOTRKOWIE, ul. KALISKA 32, tel. 61. 

ŻELRZO WĘGIEL KOKS 
HURT . DETA~ 

.~~II 

• 
Cenynainiisze. 

~ 

• 
l. .1 

Biuro prośb i. informacji 
Władysława Mokrzyckiego 

w Piotrkowie ul. Leglon6w Nr •. 4 

Załatwia wszelkiego rodzaju prośby i informacje do Urzedów 
w sprawach: sądowych, administracyjnych, skarbowych, woj­

skowych i t. . 

• JI 

~. 

N AJT Atń'SZE 
i najlepsze ładowanie akumulatorów 
żarzeniowych i anodowych - tyłko 

prosl'ownikie "PHILIPSA" 
Przyjmuje Administracja »Głosu­
Tryb.c , Piołrk6w-Tryb.,'Legjonów 2., 

~.--
CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, korespondencyjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, :tórawla 42. 
Kursa wyuczają listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej, korespondencji han 
dlowej, stenografji, nauki handlu, pd'awa, ka 
!igrafji, pisania na maszynach, tow.aroznaw 
stwa, angielskiego, fra~cuskieg,o, niemiec -
kiego, pisowni, (ortografji). Po ukończeniu 
świadectwo, :tądajcie prespektów. 1255 

OKAZYJNIE do sprzedania nowy rower 
wiadomość: Krygier Legjonów f5. 1276 

ZAGINĘŁO świadectwo przemysłowe, wy­
dane przez Urząd Skarbowj w Piotrkowie 
na handel galanteryjno-dewoeyjny na nazwi 
sko Jana Kamińskiego. Uprasza się o 
zwrot: BejchaŁów, ul. KoSciuszki 1~. 1278 

ZAGUBIONO doktlmenty wydane przez ·P. 
K.- r. na' imię WładysŁawa Czechowskiego 
zamienkałego na stacji Baby to je$t bilet 
okresowy, legitymację kolejową or;,z doku­
~enty wojskowe wydane ]"'zez PKU. piotr 
k-ów. Łaskawy Znalaz.ca zechce zwrócić ni 
nie;sze dokumenty pod ' adresem ' W ·Cze­
ch~wsJdeg~ Baby. . 1277 

POTRZEBNA ZDOLNA starsza panna do 
oiaga~ynu kapeluszy od 1 sierpnia rb. Zgło-
szenia ul. (Kaliska 32. 1288 

NADESZŁY 

poWielacze, papier ' rysuDkt)WY, pa­
pięr rysunko\ry na pI&StuJe, papier 
szkicOwy, papleł-mllimetrowy, k 
ka _ papierowa rys. kalka pł6cieun4 
ryf. 
ADOLF PANSKI, PIOTRKóW Le4}onów 1 

ZAMIENIĘ pokój z kudmią, Piłsud­
skie~o 6t, na takież miesZkanie przy 
ul. PHsudskie$!o tub Słowackiego 'Za 
Pr~ejazdem. Zgłoszenia: Piłsudskie­
~o 61 m. 16. ,. 1232 
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i anowie i Panie I ~ 
~ Kaidy bez względu na miejsce za- ~ 
E mieszkania, może poprawić sobie byt. 5 
E przy COdziennym swojem zajęciu. Spec- E 
E jalne wiadomości nie potrzebne. 5 
E Znaczny za obek zapewniony, bez 5 
E ia nego ryzyka. 5 
~ Pr spek ty i pouczenie wysyłamy darmo. E 
5 SpIeszne zgłoszenia z podaniem za- ~ 
E ~odu nadsyłać Bydgoszcz 2, skrzynka 5 
El pocztowa 5. S 
§ Znaćzek na odpowtedź załączyć. 1266 § 
1i lin '11111111111 "1II111111111111111111111111111111111111111I11nIllIllIllJlUII~ .. -------.. 

rzedslawiciela 
poszukujemy do sprzedaży 

artykuł6w 

BRANŻY BUBgNLAlfJ 
jako to: lakier do isolacji fundamet6w 

od wilgOCi. znany proszek do· 
mieszka do tynku przeciw 
wodzie zaskórnej 
lakier na żelazo przeciw rdzy 
płyl) zapobiegający przyJde­
janiu się szalowania do be­
tonu i inne t. p. artykuły. -

Firmy mające wyrobione stosunki po­
~ śród firm bUdowlanych, architektów 
i w Magistratacll zechcą skierować 
szczegółowe zgłoszenia do biura ogl. 
5. f U C li 5, ł,ódź, PiotrkOWSka 50 
sub. cIS U D O W L A.. 1282 

' .. 
MECłIANICZNY 

S; B4CZKA 
Trybunalski, iillca Faru Nr. 3. 

Pr~uje repar.ację maszyn do szycia, ma­
sz n do pisania. rowerów, gramofon6w itp. 
Wvkonaple solidne po f:enacb pnystępnycłl 
1~9 

FORTEPIANY, pianina. fisbarmo­
n;e i wa~efkje infłruinenty muzyczne 
stroi i naprawia F. Frachowicz, Piotr 
Irow. ul. NarufoWlcza Nr. 13. 578 

Nr. 168. 

Choroby skrórne i weneryczne 
D-r. med. P A l M A .N 
przyjmuie od 12 - 2 i od 4 j pół-1 

uJ. Piłsudskiego L. 67 II piętro. 

Dr. med. N. STEINBERO 
Akuszeria i choroby kobiece. 
Przyjmuje od 12-2 i od 4-7 pp. 

Aleja 3-go Maja L. 17, II piętro. 1066 

Dr. med. 

Henryk WEIS5MANN 
CHOROBV'UZiECIĘCE. 

Plac Tr.ybunalski S. 
Tel. 271. 1245 

Godzinv prz.vięć: 12-2 i 5-7. 

DBAJCIE O SWDJE 
ZDROWIE. 

"SzwaIcarskie gorzkie zlo. 
ta" (l markIl kogut) usuwa. 
Ją chorOby tOładka, kIIzelr, 

, o.bstrukcje, kamienia icH. 
clo.wel ł. p. lldealny, naturalny, łagod. 
ny iroclek prl:eczynczajacy Ułalwla,ąCJ 
funkcje o.rgan6w trawieaia, ' I dział. ąe9 
przeciwko. tladmlemel o.tyło.iel. Po.bu­
dują apełyt I wzmaenlają o.rgaruzm.-

I
PUdełlro zl. 1.50. SprzedaJą apteki I .kłądy apo 

tec.aa, .kkład główny apteka A. Oą8ecklego, 
Warezawa • 

Choroby 
piersiowe _ 

.są UleczalneJ 
Spytalele si 1 Swe~e Lekarza. a tell wam po 
twlerilzl. ze. Balsam _TII)COhl\.Ą'J"" \esl"ulln 
nyni 'reclkiem przeciwko. cllo/ebem płJcaym 
zalecany przezpewallllekarskle .. BALSAM tHIO 

I 
COLAN·AOE·' leczy branalt, IIrldllce, kuz. 
koklusz, ułatwia wi'dzlelanle sl~ plweclny, wzmlD 
lila OI'gaałzm. pewiększa w lllQ ciała, obal" telll 
peraturę ciała. SprzedaJą aptak ' I skład gt6w2Y 

Apteka Ą. OI\SĘC {IEOO, 
WARSZAWA. I'RETA 16. . 

~~~~ 

~ SPRZEDAŻ DELIKATESOW ~ 
~. i NAPOJÓW CHłODZĄCYCH I 
~ W. ,. nko wsk I ell i Piotrk6w, SłowaCkiego 23: ~ 
~ ciasta,ciastka, czekOlady, cukierki,· ~ 

C) Kawa - Herbata - Kakao 
~ LODV I 
m Śniadania - Obiady - Ko]acje~ 
~~~ ._-----------_ . I PRZEPISUJĘ II 
I ~A ,.MASZYNIE 
• PiotrkÓW Trvbunalski, I 
I ul. Legionów 2. tel. 55. I -------------.JIIII.II .i~·~R.,.'i~l:§2Z~I~'+_łl.... ~ ~ ~ 

, iii 968 'hzJ!UJapinJ s~J)!ez M IQ 
; aJkZpoąJM A q o J A M a!)J Z 

• CI -ICłZSM zeJ) 'A90JCł!ded 'Ap < 
• Z -O!W 'OU!M 'oM!d 'hOVI90 Z 
• )I e~lod li 

Z WrąS9lpJeUJ88 8!zpOJ6o" l'; 
.5 "MW"'. P --- -- -- -, ~ 

Kto pragnie zostać dobrym 

== KIEROWCĄ-==­
i zapewnić sobie słały doch6d, 

, powinien ukol\czyć 

KURSY SAMOCHODOWE 

Inź. 

Warszawa, HOŻA 35. 

. 11 lal A 6 A Sp~~łne ułatwie~ia dla a 'w zamieJSCowyeh. MIeszka-
, _---.: nie. utrzymanie, kredyty. 

, .. . m9 1 -
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,'TEl.EG'RAM!I · ł 
~ Dla wszystkich czytelników Głosu 5 
!.Trybunalskiego postanawiamy bezpłatnie § 
E przesłać dla reklamy i dalszego rozpo- 5 
E wszechnieilia frapując" nowo.~ ZadilW:ł~ = 
E niaiąca nie~podz1ank... (SzczeJólnie dla § 
:: Panów) wi~lka radość. S 
§ . Ogłoszenie wyciąć. włożyć wkopert~ § 
Eza 'ączyć znaczek .25 gr. na pne5yłkę 5 
E portorti. s· 
5. Na k-opercie n pisać DRUK. ~ 
5' Bydgosż~z 2 skrzynka 5 1deit! 
~ tnaczek 5 gr. i wyalać . 1265S 
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UDZIELAM lekcji gry Da skrzypcach 
Celejowski. Piotrk6w. Ktakou " 


